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Koeinijc XIX
¿Vaudpiota Acwartafna 

wynosi w Posilaniu siarek 4, na waay 
atkich pociuch ceaantwa niemieckiego i 
w Anitryi marek 6 (»ob. Zeitnngs Preis- 
liate p. 1890 8eite 297. Abth. EL q. Nr. «7.» 
w innych krajach: cena poznańska a do

Iqateniem prseaylki.
Cena ogłoszeń

wynod 16 ienygów^pd drobnego aiednuo 
lamowego wiersia. — Raklamy po 80 fen. 
cd wierna. — Przekład na jęsyk polaki 

bezpłatnie.

Czwartek, 21 sierpnia 1890. C’
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Poznań, 20 sierpnia.

Dymisya patryarchów carogrodzkich.
Donosiliśmy w swoim czasie, że tak 

patryarcha armeński jak i patryarcha 
ekumeniczny w Carogrodzie podali się do 
dymisyi, pierwszy z powodu krwawych 
zajść w katedrze w Kum Kapu, drugi 
z powodu zamianowania biskupów buł­
garskich dla Macedonii. Rząd turecki 
dymisyi ich nie przyjął, przeciwnie odpo­
wiedział na odnośne ich podanie stanow- 
czóm żądaniem, aby zawieszone chwilowo 
swe czynności urzędowe podjęli natych­
miast na nowo. Tymczasem tak jeden 
jak i drugi do żądania tego się nie za­
stosowali. Patryarcha armeński oświad­
czył, że urząd swój złożył w ręce sy­
nodu i że odtąd uważa się już je­
dynie za człowieka prywatnego. Co 
rząd turecki teraz pocznie, czy za­
mianuje innego patryarchę, czy też ustęp­
stwami różnemi skłoni dotychczasowego 
do ponownego objęcia rządów, trudno na 
razie przewidzieć. Rząd turecki sam pe­
wnie jeszcze nie wie, jak sprawę tę wy- 
padnie mu załatwić.

Gorsze daleko kłopoty wynikną dla 
rządu tureckiego z dymisyi patryarcby 
■greckiego, ekumenicznego, który również 

< przy dymisyi swój obstaje. Patryarcha 
grecki Die poszedł bowiem za przykła­
dem armeńskiego kolegi swego i nie kon- 
tentuje się oporem biernym, lecz poruszył 
wszelkie sprężyny, aby rządowi turec­
kiemu jak najwięcój sprawić tru­
dności. Nasamprzód więc wydał list 
otwarty do wszystkich wiernych pa- 
tryarcbatu swego, w którym donosi o 
swóm ustąpieniu i ogłasza, że kościół 
grecki w Turcyi jest prześladowanym. 
Następnie skłonił synod grecki do wypra­
cowania odezwy do wszystkich władz ko­
ścielnych w Atenach, Białogrodzie, Bu­
kareszcie i Petersburgu, która wzywa 
pomocy chrzęści an greckich dla prze­
śladowanego przez rząd turecki kościoła
greckiego.“

Odezwa ta ukaże się w tych dniach 
i sprawi zapewne niemałe wrażenie. 
Ale na tóm nie koniec. Niebawem za­
mierza bowiem synod carogrodzki wezwać 
wszystkich biskupów greckich w obrębie 
państwa tureckiego, aby zawiesili wszelkie 

' »swe czynności urzędowe i kapłańskie, poza- 
fmykali kościoły i zabronili duchownym swym 
».komunikować się z władzami świeckiemi. 

Jedynie w nagłych wypadkach, zwłaszcza 
Iprzy pogrzebach, wolno będzie ducho­
wnym greckim spełniać funkcye kapłań­
skie, lecz i w tych wypadkach tylko w 
nocy przy drzwiach, zamkniętych dla szer­
szego zastępu wiernych. Następstwa roz­
porządzenia tego, które poruszy wszy­
stkich chrześcian greckich w Turcyi i po 
za granicami tureckiemi, mogą być bar­
dzo groźne.

Już sam list pasterski patryarchy gre­
ckiego sprawił, zwłaszcza w Grecyi, nie­
słychane wrażenie i spowodował demon­
stracyą, która pewnie nie pozostanie bez 
ważniejszych następstw. Owóż na wieść, 

w ateńskim kościele św. Ireny odczy­
tanym zostanie rzeczony list patryarchy, 
zebrało się w kościele tym i przed ko­
ściołem do 10,000 Greków. Po odczyta- 
nin listu wstąpił na kazalnicę profesor 
teologii greckićj, Synodikus, i drżącym ze 
Wzruszenia głosem opisywał Grekom 
krzywdy, jakie dzieją się greckim ducho­
wnym, nauczycielom i nauczycielkom ze 
strony rządu tureckiego. Mowę swą za­
kończył Synodicus wezwaniem, aby cały 
M heleński się połączył i bronił naj­
świętszych swych praw narodowych i ko­

ścielnych przed tyranią turecką. Po na- 
' ćożeństwie przemówił raz jeszcze do ota­
czającego kościół tłumu, a skutek mowy
był potężnym.

Tegoż dnia po południu odbyło się 
w sali ratusza ateńskiego zebranie prze­
bywających w Atenach Macedończyków 
1 Kreteńczyków, na którem zaprotesto­
wano przeciwko gwałtom „dokonanym 
Przez rząd turecki na kościele greckim“ 
1 postanowiono urządzić w najbliższym 
czasie wielką demonstracyą uliczną,

I
w celu zniewolenia rządu do energicznego 
uJQcia się za „pokrzywdzonemu braćmi“ pod 
Panowaniem tureckiem.

W zebraniu tern wzięło udział przę­
dło 4000 osób.

Oburzenie, wywołane zamianowaniem 
biskupów bułgarskich nie byłoby może 
Przybrało tak groźnych rozmiarów, gdyby 
«ułgarowie nie byli zwycięztwa swego 
t^k wrzaskliwie obchodzili, i gdyby przez 
^rozważne demonstracye Greków nie 
“raźnili. Tymczasem dzieje się to nie­

mal codziennie, a nawet ze strony nowo- 
zamianowanych Biskupów. Biskup Ueskibu 
naprzykład, mógł był najspokojniój udać 
się do dyecezyi swój przez Zofią, zkąd 
droga do Ueskibu nie daleka i wiedzie 
przez okolice zamieszkałe przez ludność 
bułgarską. Tymczasem Biskup wybrał 
dłuższą drogę przez Soluń (Saloniki), 
zkąd koleją udał się do swój rezydencyi. 
Ma się rozumieć, że zamieszkali w Solu- 
niu i w innych miejscowościach Bułgaro- 
wie, nie omieszkali urządzić na jego część 
demonstracyi przez co podrażnili przewa­
żającą w miejscowościach tych ludność 
grecką.

To samo zamierzają podobno uczynić 
dwaj koledzy biskupa Ueskibu i udać się 
do dyecezyi swych również z wielką 
pompą przez okolice przeważnie greckie 
lub serbskie. Dziwić się zatóm nie mo­
żna, że wśród macedońskich Arnautów i 
Albańczyków, a przedewszystkióm wśród 
Greków objawia się ruch bardzo groźny.

Zdaje się więc, że sprawa biskupów 
nie zakończy się tak gładko, jak się ogól­
nie spodziewano.

za pomocą anonsów oficerów i marynarzy, 
nie należących do rzeczonego stowarzy­
szenia, ofiarując im bardzo korzystne wa­
runki.

Madryt, 19 sierpnia. Rząd otrzyma! 
z Tangeru urzędowe doniesienie, iż ukła­
dy z sułtanem marokańskim w sprawie 
zajścia pod Mellilą i Agadirem już zo­
stały ukończone. Sułtan zgodził się na 
wszystkie żądania posła hiszpańskiego.

Zara, 19 sierpnia. Wskutek panują­
cych tu od pewnego czasu niezwykłych 
upałów zaszło kilka wypadków śmierci 
z powodu udaru słonecznego. Równocze­
śnie daje się uczuć brak wody.

Zofia, 19 sierpnia. Książę Ferdy­
nand wyjedzie na pewien czas do kla­
sztoru Rilo.

Kopenhaga, 19 sierpnia. Z okazyi 
urodzin cesarza Franciszka Józefa odbył 
się wczoraj w zamku Amalienhorg ban- 
ciet galowy, w którym wzięli udział ar- 
yksiążę Stefan i inni oficerowie przeby­

wającój chwilowo w porcie tutejszym 
eskadry austryackiój. Król mianował 
arcyksięcia Stefana rycerzem orderu Sio- 
nia. Dzisiaj udali się oficerowie eskadry 
austryackiój wraz z oficerami duńskimi 
do Skodsherg, gdzie minister marynarki 
dał na ich cześć obiad. Następnie zło­
żyli oficerowie austryaccy wieniec palmo­
wy na grobie admirała Suensona, który 
w r. 1864 walczył przeciwko połączonym 
prusko-austryackim flotom.

Berno (szwajcarskie), 19 sierpnia, 
departament wojskowy przesłał ze względu 

na neutralność Szwajcaryi władzom po­
szczególnych kantonów’ instrukcyą, aby 
zagranicznym przedsiębiorcom resp. ajen­
tom państw obcych zabronili odbywania 
prób z gołębiami pocztowemi na teryto- 
ryum szwajcarskiem. W danym razie 
należy próby podobne uniemożliwić siłą. 
Władze kolejowe otrzymały polecenie, 
aby wszelkiemi siłami popierały odnośne 
rozporządzenia i kroki władz szwaj­
carskich.

Londyn, 19 sierpnia. Telegram 
„Timesu“ z Montevideo donosi, iż tam­
tejsze finansowe i polityczne położenie 
jest wielce naprężonem. Prezydent za­
rządził wszelkie możliwe środki ostrożno­
ści i skonsygnował wojsko.

Waszyngton, 19 sierpnia. Urzędowi 
skarbu ofiarowano wczoraj z San Fran- 
cisko dwie pozycye srebra w kwocie 
50,000 i 200,000 uncyi. Suma uczynio­
nych rządowi ofert wynosi dotąd 580,000 
uncyi; rząd nabył 540 tysięeyi uncyi.

Nowy Jork, 19 sierpnia. Z Meksy­
ku donoszą, iż według zapewnień tamtej­
szego ajenta politycznego republiki San 
Salvadora można się spodziewać rychłego 
zawarcia pokoju. — Inna depesza, nade­
słana wprost z San Salvadora, donosi, że 
pokój pomiędzy republikami San Salva­
dor i Guatemala już został zawartym i 
że warunki pokoju są dla jenerała Ezeta 
bardzo korzystne. Tenże wydał wskutek 
tego rozkaz, aby armia San Salvadoru, 
maszerująca na stolicę Guatemali, wróciła 
do kraju.

T © 1 e gr i ot m. sr-
Fulda, 19 sierpnia. Jutro rozpocznie 

s ę tu konferencya Biskupów z monarchii 
pruskiej. Dotąd przybyli już: Biskupi 
limburgski i warmijski, dzisiaj przybędą: 
Arcybiskup koloński, książę Biskup wro­
cławski, Biskupi chełmiński, hildesheim- 
ski, osnabrycki, monasterski, Biskup po­
łowy ks. Assmann, Arcybiskup fryburski 
i Biskup moguncki, wreszcie delegat Bi­
skupa padernborskiego. Z Gniezna przy­
będzie wikaryusz kapitulny ks. kanonik 
Kraus, a z Poznania Biskup-Sufragan 
ks. dr. Likowski. Biskup trewirski ks. 
Korum bawi jeszcze w Strassburgu, zkąd 
przybędzie jutro. Kouferencya rozpocznie 
się jutro rano nabożeństwem u grobu św. 
Bonifacego. Obradom, które jak zwykle 
toczyć się będą w tajemnicy, przewodni­
czyć będzie Arcybiskup koloński.

Ischl, 19 sierpnia. Cesarzowa au- 
stryacka wyjechała dzisiaj przez Pasawę, 
Moguncyą i, Kolonią do Holandyi.

Wiedeń, 19 sierpnia. „Militairver- 
ordnungsblatt“ donosi, że cesarz polecił 
utworzyć nowy (42gi) pułk konnicy; pułk 
ten utworzonym zostanie dnia 1 stycznia 
r. 1891 jako 15 pułk dragonów.

Paryż, 19 sierpnia. Prezydent Car­
not przybył wczoraj wieczorem do La 
Rochelle. Tak w La Rochelle, jak i po 
wszystkich staoyach witała go publiczność 
z wielkim entuzyazmem.

Paryż, 19 sierpnia. Wielki książę 
meklemburgsko-skwierzyński przybył wczo­
raj na swym jachcie parowym „Conque­
ror“ do portu w Brest, zkąd w tych 
dniach wyruszy za radą lekarzy w 
dalszą podróż na morze Czarne. Obe­
cny stan zdrowia księcia jest zadawal- 
niający.

Paryż, 19 sierpnia. Podczas odby­
tego wczoraj w Arras bankietu rady je- 
neralnój wygłosił minister spraw zewnę­
trznych Ribot mowę, w którój zaznaczył, 
iż ogólne położenie obecne ma charakter 
ściśle pokojowy. Głównym zadaniem przy- 
szłój sesyi sejmu francuzkiego będzie 
uchwalenie zaprojektowanój taryfy cel 
nój. — Według wiarogodnych pogłosek 
zamierza rząd w porozumieniu z sejmem 
otoczyć przemysł i rólnictwo francuzkie 
jak najdalój sięgającą i skuteczną opieką. 
— Pierwszój dywizyi eskadry morza 
Śródziemnego, przebywającój w porcie 
tulońskim, polecono stać w pogotowiu, 
iżby w danym razie w przeciągu 24 go 
dżin wypłynąć mogła do Marokko. — 
Nowy dekret znosi urząd osobnego jene- 
ralnego dowódzcy podmorskich środków 
obronnych, jako to torpedów itd. i oddaje 
środki te pod naczelną komendę ministra 
marynarki.

Paryż, 19 sierpnia. Dzisiaj przyby 
tu pierwszy lord skarbu angielskiego 
Smith. — Z Rio de Janeiro donoszą, że 
posłem brazylijskim przy dworze berliń­
skim mianowany, został baron Itajnba 
dotychczasowy poseł w Paryżu.

Londyn, 19 sierpnia. Biuro Reu 
tera donosi z Melbourne co następuje 
Strejk oficerów marynarki handlowej roz 
szerzył się już i na porty Sydney i Bris 
bane. Pewne wielkie stowarzyszenie że 
glugi parowój postanowiło na razie ruch 
parowców swych wstrzymać. Mnóstwo 
okrętów, które miały dzisiaj wyruszyć w po 
dróż, pozostało w porcie, ponieważ ofice 
rowie i marynarze wypowiedzieli, na roz 
kaz stowarzyszenia żeglarskiego, posła 
szeństwo. Właściciele okrętów poszukują

parlamentaryusza, który już od wielu lat 
z siłą przekonania, wytrwałością, poświę­
ceniem i zręcznością broni praw Kościoła 
i polskiój ludności w Prusach w sejmie, 
przyjęte zostanie niewątpliwie nie tylko 
przez jego ziomków, ale i w szeregach 
centrum z największóm zadowoleniem. 
Także i rząd i inne stronnictwa muszą 
przyznać, że msgr. Stablewski stara się 
usilnie o zagojenie raa antykościelnego i 
antypolskiego kulturkampfu i o przywró­
cenie normalnego, obydwie strony zado- 
walniającego stósunku, w którym to celu 
w ostatnich swych mowach kilkakrotnie 
także w gorących, pełnych zaufania sło­
wach zwrócił się do cesarza. Z naszój 
strony wyrażamy msgr. Stablewskiemu z 
powodu tego ostatniego odzuaczenia pa- 
piezkiego serdeczne powinszowanie“.

„Hamb. Nachr.“ zamieszczają z po­
wodu wiadomości podanój przez „Germa­
nią“ następujące uwagi: „Ta notatka or­
ganu centrum jest nie tylko dla tego 
zajmującą, że ks. Stablewski faktycznie 
stoi na czele tych, którzy co chwila na­
padają na system ministra wyznań pana 
Gosslera, lecz nasuwa ona także podej­
rzenie pewnego związku z kwestyą po­
znańskiego arcybiskupstwa, chociaż 
trudno wytworzyć sobie o tem jakieś pe­
wne pojęcie. Co się tyczy wyboru Arcy 
biskupa, to, jak słyszymy, daleko jeszcze 
do porozumienia.“

I my, tak samo, jak „Germania“ nie 
rozumiemy, w jakim związku stać może 
odznaczenie ks. prałata Stablewskiego 
z kwestyą arcybiskupstwa naszego. 
Hamb. Nachr.“ przyznają także, że tra 

dno im wyrobić sobie pewne pojęcie o 
tym związku, ale mimo to podejrzenia 
zataić nie mogą!

Co do godności protonotaryalnój, to, 
jak słyszymy z pewnego źródła, tak od­
znaczonym prałatom przysługuje prawo 
przy pontyfikalnój celebrze używania in­
fuły, pierścienia i krzyża biskupiego.

* Odbieramy następujące pismo: 
Byłych stypendyatów Towarzystwa Po­
mocy Naukowój imienia Karola Marcin­
kowskiego zapraszamy niniejszóm na po 
siedzenie, które odbędzie się w c z w a r 
tek 4 września r. b. ogodz. 6 
popołudniu na sali hotelu Francuz 
kiego, celem naradzenia się nad sposo­
bem, w jaki byłym stypendyatom należy 
uczcić zbliżający się 50 letni jubileusz 
działania Tow. Pomocy Naukowój.
Dr. Batkowski. Dr. Holzer. Dr. Stani­
sław Jerzykowski. Profesor dr. Jurasz 
z Heidelberga. Ks. Kolasiński. Dr. Ka­
sztelan. Emil Metzig z Jastrowa. Al. Mi­

chalski. A. Woliński.

„Unser hentips Jstallm.“

* Piszą do nas z Szwajcaryi (kan­
ton Bern):

„Sądzę, iż miło będzie czytelnikom 
„Kuryera“ dowiedzieć się o obecnóm po­
wodzeniu Jego Eminencyi ks. Kardynała 
Ledóchowskiego, który również i tego lata 
przybył do Lucerny, ażeby wzmocnić 
zdrowie, nadwątlone zeszłorocznóm zapa­
leniem plnc i różnemi troskami życia, któ­
rych mu obficie dostarczyły ostatnie ko- 
ścielno-polityczne nasze stósunki.

Ks. Kardynał mieszka za miastem, 
w konwikcie, w wspaniałym gmachu z wi 
dokiem na jezioro niezrównanój piękności 
i Alpy.

Rodzina Wielkopolska (pp. Z.), obe­
cnie bawiąca w Szwajcaryi dla porato­
wania zdrowia, miała zaszczyt być przy­
jętą w tych dniach przez Jego Eminen- 
cyą, który przechowuje z dziwnie rze- 
wnóm uczuciem przywiązanie do swoich 
dawniejszych dyecezyan. Już to tak 
serce ludzkie Pan Bóg usposobił, że cier­
pienia i nieszczęścia, wspólnie przeżyte, 
tworzą między ludźmi węzeł nierozerwal­
ny, którego ani czas, ani oddalenie nie są 
zmienić zdolne. Ks. Prałat Meszczyński, 
wierny towarzysz w złój i dobrój doli 
księdza Kardynała, bawi przy nim w Lu­
cernie.“ _________

* Wczorajsza „Germania“ donosząc 
o wyniesieniu msgra Stablewskiego do 
godności protonotaryusza apostolskiego, do­
dała ze swój strony następujce uwagi:

„To odznaczenie znanego polskiego

IV.
Streściliśmy w głównych zarysach tę 

broszurkę, ogłoszoną w chwili nader wa- 
żnój, bo w czasie rozpalającój się >a 
wszystkich punktach świata cywilizowa­
nego walki antysemickiój, walki ducho- 
wnój, ale tak energicznój, jakiój już da 
wno, a może nigdy w ten sposób przeciw 
żydom nie toczono. Widzimy ją w Rosyi, 
w Austryi, na Węgrzech, w Belgii, w 
Anglii, w Ameryce, w Algierze, w Francyi, 
gdzie to występuje Drumont, poparty przez 
duchowieństwo katolickie, przez arystokra- 
cyą i resztę społeczeństwa, widzącego nie 
bezpieczeństwo zagrażające chrześciaństwu 
z strony żydów.

W Niemczech rozpoczął ją przed dzie 
sięciu laty nadworny kaznodzieja, Stdcker. 
Ale wtedy była ta walka jeszcze tak 
słabą, że anty-semici nie mogli nawet 
kilku pism utrzymać. Z śmiercią Wilhel 
ma I zaczęła się ożywiać ta walka anty 
semicka, a kiedy po śmierci cesarza Fry­
deryka III objął rządy młody, ale ener­
giczny cesarz Wilhel II, nie wiedzieć, 
jakie antysemici mieli dane, dość, że wy 
stąpili z nowym ogniem, zwłaszcza w He 
syi, Alzacyi i Lotaryngii, gdzie żydzi 
straszne sprawili między ludnością spu­
stoszenie i demoralizacyą, podobnie jak 
w naszych dzielnicach. Anty-semityzm 
występował w całych zachodnich Niem­
czech, począwszy od Łaby, z coraz więk­
szą zaciętością, a kiedy Stocker został 
zaszczycony orderem czarnego orła trze- 
ciój klasy z wstęgą i cesarz usunął księ­
ciu Bismarcka, który w roku 1847 wy­
stąpił w sejmie pruskim przeciw żydom, 
a późniój protegował ich operacye gieł­
dowe, mając przy boku Bleichródera, żyda, 
wtedy to, po usunięciu księcia Bismarcka 
z urzędu kanclerza, zaezął się szerzyć

anty-semityzm z siłą, na jaką żydzi w 
Niemczech nie byli przygotowani.

Jeżeli rozwój prasy jakiego stronni­
ctwa jest miarą jego siły, to można 
śmiało twierdzić, że autysemityzm w 
Niemczech przybrał w ostatnich czasach 
nadspodziewane rozmiary: peryodyczne 
pisma antysemickie, których niedawno 
temu ledwo kilka było z wybitnym, śmia­
łym charakterem, wzrastają w Niemczech 
co chwila; konserwatywne przybierają 
muiój lub więcój ten kierunek, nawet tu 
i owdzie w socyaliśtycznyeh widać to 
piętno; broszurki i pisma ulotne w mi­
lionach egzemplarzy rozchodzą się po ca­
łym kraju, czytane z wielką skwapliwo- 
ścią, kiedy niedawno temu jeszcze ich do 
rąk brać nie chciano; wybitne osobistości 
jako to profesorowie, prawnicy, nauczy­
ciele dziś jawnie podpisują swoje nazwi­
ska pod artykułami i publikacjami treści 
antysemickiój; na zebraniach antysemi­
ckich coraz więcój występuje ludzi zale­
żnych, którzy dawniój unikali tych ze­
brań; socyaliści, których żydzi najmowali 
do rozbijania zebrań antysemickich, prze­
chodzą coraz liczniój do obozu antysemi­
tów. Wszystkie te i podobne okoliczno­
ści dowodzą, że antysemici, czego przed­
tem nie było, a co żydów bardzo dziwi 
i niepokoi, mają do dyspozycyi pieniądze 
na agitacyą i nie żałują ich, zwłaszcza 
na wysyłanie po kraju agitatorów, na 
prasę, pisma ulotne i broszurki. A jak 
ta prasa dziś pisze? Widać w niój bez­
względną walkę obronną; w wyrazach 
nie przebierają antysemici niemieccy, jak 
nie przebierali żydzi, lżąc w czasie walki 
kulturnój Ojca św., Rzym, duchowień­
stwo i instytucye chrześciańskie, a zwła­
szcza katolickie. Te wszystkie grzechy 
i inne przypominają im teraz konserwa­
tyści i antysemici niemieccy. Gazety i 
pisma antysemickie są przejęte taką za­
ciętością, taką bezwzględnością, jakiemi 
chyba zagrożony w swych najświętszych 
prawach religijnych naród walczyć zdolen.

W takiój to chwili ogólnego pożaru 
antysemickiego, kiedy wybitniejsi żydzi 
myślą o kongresie żydowskim, aby, jeżeli 
uie uchylić, to przynajmniój osłabić anty­
semityzm, w takiój to chwili wystąpił 
autor ze swoją broszurą, podając współ­
wyznawcom rady i sposoby do zamalgo- 
wania się z chrześcianami w Niemczech. 
Jest wtój broszurze, biorąc rzecz ze sta­
nowiska interesu żydowskiego, nie mało 
rzeczy mogących się przysłużyć żydo- 
wstwu; jest tam dużo pigułek bardzo 
gorzkich, których, jesteśmy przekonani, 
żydzi dzisiejsi, a przynajmniój ich zna­
czna większość, nie połkną ku swój na­
prawie ; przeciwnie, może autorowi do­
stanie sią ostra odprawa ze strony wła­
śnie tych, do których się zwraca; od 
tych, „którzy zagrzęźli wjskorupie bezdn- 
chowych formułek,“ od tych, których dziś 
jeszcze są całe miliony, mające nie­
zmierny zastęp gazet na swoje nsługi.

Uznając dobre i życzliwe chęci autora 
wobec jego współwyznawców, nie może­
my jako pismo chrześciańskie, jako pismo 
katolickie i polskie patrzeć obojętnie na 
niejedne teorye, które autor głosi, a z 
których jedne wymagają sprostowania, 
inne odparcia.

Autor wystąpił publicznie, spowodo­
wany obradami w Izbie poselskiój dnia 
20 marca r. b. Ależ równie stano- 
wczemi, a niewątpliwie skuteczniejszemi 
w następstwach były w tym czasie obrady 
w Izbie Panów nad kwestyą żydowską. 
Tam to, tuż po obradach w Izbie posel­
skiój, hr. Pfeil, poparty przez 24 kon­
serwatystów, postawił wniosek dotyczący 
żydów w zakładach wyższych, a Kleist 
z Retzowa, zabrawszy głos, zbijał wszyst­
kich tych, którzy oświadczyli się w Izbie 
poselskiój za ustępstwami na rzecz ży­
dów i wywodził, że żydzi szkodzą w gim- 
nazyach cbrześeiaóskiój młodzieży, że ży­
dzi są odrębną narodowością, niesympa­
tyczną Niemcowi. W toku tych rozpraw 
wnioskodawca hr. Pfeil zaprzeczył twier­
dzeniu posła Miquela, jakoby żydzi mogli 
się zlać z Niemcami, bo — tak mówił 
hr. Pfeil — „żyd nie złączy się z Niem­
cem, on pragnie rządzić, przeto my 
Niemcy frontem stanąć musimy prze­
ciw temu niebezpiecznemu ruchowi w na- 
szóm życiu politycznóm.“ — Ostatecznie 
przyjęto wniosek, z czego się prasa kon­
serwatywna i antysemicka bardzo ucie­
szyły i jeżeli autor pilnie śledził ruch 
antysemicki, to się mógł przekonać, że 
po tych właśnie obradach krzepkie, jędrne 
życie wstąpiło w antysemityzm niemie­
cki, który zagrzał także inne narody do 
tój walki.

Uczmy dzieci czytać po polsku!



Cesarz Wilhelm w Rosyi.

Uroczystości, jakie odbywają się w Nar­
wie według programu naprzód uło­
żonego, mają charakter ściśle wojskowy, 
a z drugiśj znów strony ściśle familijny. 
Zaznaczyć tu przedewszystkióm wypada, 
że monarchowie posługują się przewa­
żnie językiem francuzkim lub rosyj­
skim , którym podobno cesarz Wil­
helm wcale nieźle już włada. Car 
używa przeważnie języka francuzkiego, 
podczas gdy cesarz Wilhelm przy każdśj 
sposobności zwłaszcza przemawiając do 
wojska, odzywa się po rosyjsku. Nawet 
toast podczas śniadania poniedziałkowego 
na cześć cara i rodziny carskiój wzniósł 
cesarz po rosyjsku. Car nie odezwał się 
dotąd ani razu po niemiecku, a pisma 
niemieckie przypominają, że podczas ze­
szłorocznej swój bytności w Berlinie od­
powiedział car na toast cesarza Wilhelma 
także po francuzku.

Przebieg parady poniedzialkowój był 
niezwykle świetnym. W paradzie tej 
wzięły udział oprócz preobrażeńskiego, 
pułki grenadyerskie i artylerya, pod do­
wództwem księcia Oboleńskiego. Licznie 
zebrana publiczność powitała monarchów 
pełnemi zapału okrzykami. Do śniadania, 
jakie się następnie odbyło, zasiedli oprócz 
cesarza i księcia Henryka i członków ro­
dziny carskiój, także kanclerz, jenerał 
Caprivi, minister Giers, ambasadorowie 
niemiecki i austryacki i kilku innych dy­
gnitarzy.

Manewry właściwe rozpoczęły się 
wczoraj rano. Car udał się wraz z do­
stojnym gościem swym około godziny 9 
do Jamburga, gdzie dosiedli koni i zajęli 
przeznaczone dla nich stanowisko. Straż 
przednia korpusu zachodniego wyruszyła 
tymczasem 'z Kobyliaków do Jamburga, 
którego broni korpus wschodni. Korpus 
ten cofnie się za rzekę Ługę, która bę­
dzie podstawą dalszych operacyi. — 
Cesarz Wilhelm zabawi w Narwie do 
środy, poczóm uda się do Gomontowa, 
gdzie przebywać będzie do soboty. Na­
stępnie wyjedzie do Peterhofu, i tam 
w sobotę odbędzie się bankiet pożegnal­
ny. Jenerał Caprivi wyjedzie w czwar­
tek, jak już wczoraj donosiliśmy, do Pe­
tersburga, gdzie konferować będzie z pa­
nem Giersem.

Znjmiijipcri broszura,

III.
Nowy minister finansów, odznaczający 

się niezwykłemi zdolnościami, przywróci 
— wedle autora broszury — równowagę 
pomiędzy wydatkami a dochodami i okaże 
się w ogóle panem finansowych trudności, 
które powstały w ostatnich latach. „Źró­
dła finansowe płynąć będą niewątpliwie 
w przyszłości obficiój, aniżeli dotychczas 
a długi państwowe przynajmniój w naj­
bliższych latach nie pomnożą się, lecz 
zmniejszą. Trudno atoli przypuścić, aby 
p. Miąuel na to miał ograniczyć swoje 
zadanie; toć niejednokrotnie powtarzał 
z naciskiem, że socyalna sprawiedliwość 
winna się uwydatnić w rozdziale cięża­
rów państwowych. Wedle tego więc 
winny nowe podatki spaść na barki bo­
gatych a mniój zamożnój ludności nale­
żałoby ulżyć ciężarów. Popularnym po­
datkiem byłby przedewszystkiem podatek 
na kapitalistów (Capitalrentensteuer), 
któryby w połączeniu z innemi popular- 
nemi rozporządzeniami w dziedzinie 
opodatkowania, jak zniesienie funduszu 
welfickiego i zniesienie wolności od po­
datków dawniejszych bezpośrednich pod­

danych Rzeszy, bez mała dostarczył środ­
ków, za pomocą których pokryćby się 
dały bieżące wydatki na nowe oddziały 
wojskowe, które może już w przyszłym 
roku utworzyć będzie trzeba. Oprócz tego 
mógłby obecny podatek giełdowy stać się 
daleko obfitszym, a w miejsce niektórych 
w dzisiejszój formie przestarzałych po­
datków, jak n. p. podatku procederowego, 
możnaby zaprowadzić progresywny poda­
tek dochodowy z ograniczoną stopą pro­
centową w postępującój skali. Przede- 
wszystkióm atoli należałoby się postarać 
o lepsze uregulowanie podatków gmin­
nych, gdyż w tój dziedziuie wytworzyły 
się w wielu miastach wielkie niedomaga­
nia, wskutek których cierpią bardzo mia­
nowicie mniój zamożne warstwy lu­
dności.“

„Reforma podatkowa, co prawda, sta­
nowi zawsze względnie nieznaczną część 
wielkiego dzieła reformy społecznój, któ­
rej punkt ciężkości spoczywa w podnie­
sieniu płacy i skróceniu terminu pracy, 
a którój ostatecznym celem jest emancy- 
pacy a czwartego stanu. Ten cel nie da 
się osięgnąó od razu ani przez bezpośre­
dnią interwencyą władzy państwowój, lecz 
tylko powoli przez poważne, nieustanne 
i w prawnych formach utizymane usiłowa­
nia ludności roboczój po wsiach i mia­
stach, zmierzające do poprawienia sy- 
tuacyi...“

„Upadek Bismarcka i jego systemu 
miał już ten dobroczynny skutek, że za­
chowanie się wybitnych przywódzców ro­
botników tak w parlamencie samym, jak 
i po za nim, przybrało formy daleko 
umiarkowańsze. Przywódzcy socyalnój 
demokracyi poznali, że skompromitowa­
liby przyszłość sprawy robotniczój, gdyby 
chcieli zadanie swe upatrywać wyłącznie 
lub głównie w absolutnie negatywnóm za­
chowaniu się i krytyce wobec poważnych 
i szczerych planów rządu celem polepsze­
nia doli klas pracujących; są oni gotowi 
do pozytywnego i trwałego udziału i 
współdziałania w pracach reprezentacyi 
ludu, mających na celu zagojenie socyal- 
nych ran na podstawie istniejącego po­
rządku społecznego... Jest to rezultat, któ­
rego dość wysoko cenić nie można 
i który napełnia nas otuchą, że mądre 
i rozumne kierownictwo państwowe zdoła 
wreszcie reformie socyalnój nadać taką 
treść, rozmiary i kształty, które jój za­
pewnią potężną siłę atrakcyjną na ze­
wnątrz, i które pozwolą państwu głosy 
i usiłowania całych milionów socyalnych 
demokratów w danym razie zaciągnąć w 
służbę wzniosłych celów polityki zagra­
nicznej. Gdy nasze międzynarodowe stó- 
sunki zaostrzą się aż do rozstrzygaj ącój 
walki pomiędzy rusycyzmem a germani- 
zmem, wtedy będziemy potrzebowali prze- 
dewszystkióm oddania się i moralnego 
współdziałania katolików i socyalnych de­
mokratów. Kościół katolicki ze swym 
potężnym na cały świat sięgającym wpły­
wem jest śmiertelnym wrogiem Moskwy, 
jako swój najniebezpieczniejszój nieprzyja- 
ciółki; w razie wojny z Rosyą starać się 
on będzie pobudzić wszystkie namiętności 
Germanów, Romanów i Polaków przeci­
wko Rosyi i panslawizmowi, na obronę 
rzymsko-katolickiego Kościoła i zachodniój 
cywilizacyi; interesa i namiętności (?) 
rzymskiego Kościoła służyć przeto 'będą 
naszój polityce zagranicznój jako podpora; 
w obec tego politycznego stanowiska by­
łoby fatalnym, błędem okazywać się wobec 
katolików i Polaków nieprzejednanymi. 
Tak samo nakazuje nam interes państwa 
wpoić w socyalnych demokratów to prze­
konanie, że w granicach państwa niemie­
ckiego swobodniój, aniżeli gdzieindziój, 
poruszać się mogą ku ochronie i na po­
żytek materyalnego i duchowego dobro­

bytu roboczój ludności wiejskiój i miejskiój. 
To poczucie i wynikająca z niego goto­
wość poświęcenia wszystkiego w obronie 
niemieckiój ojczyzny, podniosą tylko nasze 
narodowe środki obrony; nie będzie nam 
wtedy groziło niebezpieczeństwo, byśmy 
w razie wojny musieli całych oddziałów 
wojska użyć na powstrzymanie rozruchów 
ludowych, zagrażających publicznemu bez­
pieczeństwu, coby niewątpliwie nastąpić 
musiało, gdybyśmy powrócili do systemu 
bismarckowsko-puttkamerowskiego z jego 
obostrzeniem ustawy antysocyalistycznój 
i zastąpieniem małego stanu oblężenia 
wielkim..,“

Na zakończenie powiemy jeszcze kilka 
słów o drugiój mniój nas obchodzącój 
części broszury zatytułowanój „die Zer­
störung des russichen Uebergewichts in 
Europa.“ Są to kombiuacye, za które 
odpowiedzialności nie weźmie zapewne 
żadne pismo, zdające o nich sprawę 
w swych łamach, choć trudno nie przy­
znać, że i tu autor wypowiada bardzo 
przekonywające zapatrywania. Zdaniem 
jego Rosya dla tego jedynie zachowuje 
się dzisiaj spokojnie, ponieważ wie, że 
z każdym rokiem potęga jój wzrasta sa­
ma z siebie i staje się groźniejszą Euro­
pie. Dla tego tóż Niemcy nie powinni 
zwlekać, lecz użyć pierwszój sposobności, 
aby w otwartym boju zgnieść potęgę dzi­
czy moskiewskiój; wojnę tę podjąć mogą 
Niemcy, choćby im w danym razie 
przyszło równocześnie na drugim froncie 
wystąpić przeciwko zaczepiającój je Pran- 
cyi. Rezultatem takiój wojny byłoby 
ewentualne odebranie Moskwie Polski 
Kongresowój, któraby się w takim razie 
dostała Prusom lub Austryi. W jakiój 
formie miałoby się dokonać to przyłą­
czenie Królestwa do Prus lub Austryi — 
o tóm autor zamilcza. Kto ciekaw bliż­
szych szczegółów tój drugiój części bro­
szury — niech raczy sam zajrzeć do niój. 
My dla braku miejsca musieliśmy się 
ograniczyć na obszernóm streszczeniu tych 
ustępów, w których i o nas była mowa 
czy to pośrednio, czy bezpośrednio.

Niewcki zjazd śpiewałów.
Wiedeń, 17 sierpnia.

(^?) Czwarty niemiecki zjazd śpiewa­
ków, który się tutaj odbywał od piątku, 
wypadł świetnie. Widziałem tutaj, w Pa­
ryżu, i w kilku innych stolicach podobne 
uroczystości. Niezawodnie tak zwany „fest- 
zug“, t. j. orszak śpiewaków, maszeru­
jących w piątek od ratusza do Prateru, 
co do dekoracyi nie wyrównywał sławnym 
i niesłychanie malowniczym podobnym 
„omecugom“ belgijskim. Owszem trzy ale­
goryczne rydwany i grupy „starych Ger­
manów“ i „Trubadurów“, wcale nie impo­
nowały, raczój rozśmieszały.

Ale czóm wiedeński „festzug“ odzna­
czał się, to najprzód ogromną liczbą ucze­
stników, przybyłych ze wszystkich stron 
Austryi, Węgier, z całych Niemiec, z 
Ameryki, Warszawy i Petersburga, sło­
wem zewsząd:

„Soweit die deutsche Zunge klingt.“

Dwadzieścia tysięcy śpiewaków o go­
dzinie 3 i pól po południu, wyruszyło od 
ratusza i postępując głównym bulwarem 
(Ringstrasse) dalój przez Praterstrasse, 
dopiero o godzinie 6 wstąpiło do Prateru. 
Stowarzyszenia śpiewaków, jak wszystkie 
inne stowarzyszenia podobne, od dawna 
są narzędziem niemieckiego ruchu unitar­
nego. W tój mierze nie ma się co łudzić. 
Właśnie dla tego tak ogromna liczba 
uczestników jest rzeczą godną uwagi.

Po wtóre odznaczały się te uroczysto­

ści yorq«/w zapałem. Wiedeń w tych 
dniach dobitnie zatwierdził swój chara­
kter niemiecki, chociaż jest stolicą pań­
stwa pod względem narodowości miesza­
nego. Ten olbrzymi szpaler, którym „siin- 
gery“ maszerowali od ratusza do pałacu 
śpiewackiego w Praterze, formalnie drżał 
od zapału. Przystanąłem kilkanaście razy 
i wszędzie ogłuszały mnie te nie sztuczne 
i nie konwencjonalne, lecz nader gorące 
okrzyki radości, zapału i dumy narodowój, 
któremi witano śpiewaków niemieckich. 
Nawet w Praterze, gdzie w niedzielę i 
święta po południu zbierają się niższe 
warstwy, głównie robotnicy i drobni rze­
mieślnicy, wśród których przeważa ży­
wioł słowiański, i gdzie co kilka kroków 
odzywa się język czeski, nie tylko nie 
słyszałem żadnego protestu, lecz jeszcze 
huczniejsze „Hoch ! Hoch ! die deutschen 
Brueder“, niż w ulicach arysto- lub pluto- 
kratycznych.

Słowem, w tych dniach niemiecki cha­
rakter Wiednia zaznaczył się najdobitniój. 
Jeżeli są tacy, co twierdzą, że stolica nad 
modrym Dunajem jest miastem kosmopo- 
litycznóm, a nawet tacy, co przypuszczają 
możliwość zupełnego usunięcia „maski1- 
niemieckiój, to ostatnie dni najwyraźniój 
kłam zadały takim przypuszczeniom. Do- 
brój polityki nie można robić inaczój, jak 
licząc się z rzeczywistemi, nie zaś wy- 
marzonemi stósunkami. Jednym z tych 
czynników jest ten, że Wiedeń, pomimo 
licznego kontyngentu ludności niemieckiój, 
jest jednak stanowczo niemieckióm miastem.

Wyjaśniając to, zjazd „saengerów“ 
spełnił pewne zadanie polityczne.

Równie wyraźnie uczyniły to wygła­
szane przy różnych okazyach, przy przyj­
mowaniu przybywających parowcami lub 
kolejami żelaznemi gości, na komersie 
i t. d. mowy. We wszystkich tych mo­
wach, wypowiedzianych bądź to przez 
tutejszych, bądź w imieniu gości, solidar­
ność narodowa zaznaczyła się w sposób 
niesłychanie energiczny. We wszystkich 
powtarzała się myśl, że sojusz, zawarty 
przez monarchów Austryi i Niemiec, 
opiera się na trwałój podstawie niemie­
ckiój solidarności narodowój, i że w chwili 
niebezpieczeństwa solidarność ta najnie- 
zawodniej dopisze. W tój właśnie mie­
rze niektórzy mówcy posunęli się nawet 
tak daleko, jak gdyby już przewidywali 
blizką wspólną wojnę z Rosyą.

To też jedynym rozdźwiękiem, który 
oddziałał, jak zgrzyt żelaza na szkle, 
była mówka reprezentanta niemieckiego 
stowarzysznnia śpiewaków w Peters­
burgu, dr. Schmidta, zapewne Prusaka 
tudzież ajenta rządu rosyjskiego, który 
starał się wyjaśnić kolegom śpiewakom, 
że w Petersburgu wiedzie im się bardzo 
dobrze, co wywołało namiętne protesta- 
cye. Ze wszystkich stron tupano, sy­
kano i wołano: „Ostseeprovinzen“ i t. d. 
Istotnie ten russofilski głos p. Schmidta 
był stanowczą anomalią na tym zjeździe.

Co do nas, to unitaryzm niemiecki 
sam przez się nic nam nie szkodzi, na­
wet mógłby się stać czynnikiem pożyte­
cznym, gdyby sprowadził sprawiedliwe 
rozgraniczenie pomiędzy historyczną i na­
rodową naszą strefą a niemiecką. Natu­
ralnie każdego z nas smutkiem przejęły 
niektóre napisy na tablicach, niesionych 
w orszaku „saengerów“ przed każdóm 
stowarzyszeniem śpiewackióm, napisy jak: 
Posen, Bromberg, Birnbaum, Thornit. p., 
dowodzące nie tylko zupełnego braku ta­
ktu i estetycznego poczucia w przekształ­
ceniu starodawnych nazw polskich, ale 
świadczące nadto o dalekióm na wschót 
rozgoszczeniu się żywiołu niemieckiego.

Natomiast, na zasadzie „hanc veniam 
damus petimusąue vicissim“ nic nie mamy 
przeciwko temu, że Wiedeńczycy, Tyrol-

czycy, Styryjczycy, t. j. niemieccy mie 
szkańcy rdzennie niemieckich od lat 1000 
krajów, wygłaszają swą solidarność naro­
dową z innemi plemionami niemieckiemi. 
Tylko powinna ustać nareszcie ta brzydka 
lipokryzya niemiecka, która zbratanie 
się Niemców w Wiedniu, pod przypo- 
mnionóm przez jednego z mówców hasłem 
z „Wilhelma Telia“:

, Wir wollen sein ein einig Volk von Brüdern 
In keiner Noth uns trennen, noch Gefahr,“

uważa jako rzecz godziwą, sprawiedliwą 
i szlachetną, a niemal w tój samój chwili 
ściga ohydnemi denuncyacyami zjazd kra­
kowski. Tak nie wolno zużytkowywaó' 
zasady „suum cuique!“

N I E PB C T.
* Berlin, 19 sierpnia. Kto kła­

mie? Oto pytanie, jakie zadała sobie 
w tych dniach prasa niemiecka, a które, 
o ile się zdaje, ostatecznie nie zostało roz- 
wiązanem. Otóż znany poseł węgierski, 
p. Abranyi, ogłosił niedawno temu tenor 
rozmowy, jaką miał mieć w Schoenhausen 
z księciem Bismarckiem. Rozmowę tę po­
wtórzyliśmy w swoim czasie. Tymczasem 
w kilka dni późniój oświadczył organ 
przyboczny księcia Bismarcka, „Hamb. 
Nachrichten“, że rozmowa ta jest zmy­
ślona, ponieważ p. Abranyi wcale się^ 
z ks. Bismarckiem nie widział. Na to od­
powiedział p. Abranyi, że rzeczywiście 
był u księcia Bismarcka i z nim rozma­
wiał, że zna autora dementi organu ham- 
burskiego i że pociągnie go do odpowie­
dzialności sądowój, ponieważ zarzuca mu 
klf.m8two. W celu wyświecenia prawdy 
zapytała się redakcya znanego dziennika 
węgierskiego, „Budapest! Hirlap“, tele­
graficznie księcia Bismarcka, kto właści­
wie ma słuszność, p. Abranyi czy „Ham­
burger Nachrichten?“ Na to nadeszła, 
natychmiast następująca odpowiedź:

— Drożyzną mięsa zajmują się obe* 
cnie wszystkie poważniejsze organa nie­
mieckie i omawiają ją w obsobnych arty­
kułach. Drożyzna ta pochodzi głównie 
z powodu zeszłorocznych żniw lichych, 
w skutek których rolnicy ograniczyli ho­
dowlą bydła, a następnie w skutek zam­
knięcia granicy dla bydła i świń rosyj­
skich i austryackich. Wszystkie niemal 
organa dopominają się o otwarcie granicy, 
lub o zmniejszenie cła od mięsa importo­
wanego z Rosyi lub Austryi. Wiadomość 
jakoby rząd niemiecki dozwolił był spro­
wadzać żywą nierogaciznę na Górny 
Ślązk, okazała się mylną.

„Abranyego nie znam, nie zgłosił się 
do mnie, ani nie był u mnie* Trudno 
jednakże przypuszczać, iżby Abranyi po­
pełnił był rozmyślne kłamstwo, więc są­
dzić chyba wypada, że zaszło tu jakie 
niemiłe dla obu stron qui pro quo.

— Zaporoiedziane na środę walne ze­
branie socyalistów berlińskich nie odbę­
dzie się, ponieważ policya odmówiła po­
zwolenia, obawiając się, iż zebranie to da 
powód do zaburzeń i rozruchów.

* Odbieramy z prowineyi pismo na­
stępujące : „Szanowna Redakcyo! Przesyła­
jąc równocześnie program wykładów zimowych 
w Uniwersytecie katolickim we Fryburgu 
Szwajcarskim mam zaszczyt prosić o łaskawe < 
umieszczenie go w łamach „Kuryera Poznań­
skiego“. Uniwersytet fryburski zasługuje n- 
uwagę pism polskich ze względu na wzorową 
organizacyą naukową. Rząd kantonalny w 
rzędzie przedmiotów wykładanych w wydziale 
filozoficznym Uniwersytetu fryburskiego nie 
pominął literatury polskiój w nadziei, że mło­
dzież polska studyująca za granicą, chętniej 
podąży tam, gdzie obok studyów fachowych

I znajdzie także bibliotekę polską i literatur 
______ ________ . - ..................——Q

(9) Kartka z dziejów

kraju i Kościoła katolickiego
w Polsce rosyjskiej.

----------------------

TOM III.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreślił
W. A. Sułkowski.

(„X. Y. Z.“).

Rusaka Myśl.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 189.)

„Wileński Wiestnik“ z dnia 20 sierpnia 1868 
podał następującą tablicę, którą „Peterb. Wiedom.“ 
z zachwytem radości przyjęły.

Podług niej tedy miały:
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Grodno 262 85 12 7 56 80 19 10 4 6 353 188
Białystok 354 77 15 9 70 50 6 21 1 2 446 159
Mińsk 465 135 16 8 111 105 28 26 9 13 624 287
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-----------------j u,a wymowy zuuiuiewającej ki
mentarza nie potrzebują.

, usunięciu Kaufmana miejsce jego zajął B: 
ranow. Po dwóch latach zdał rządy Potapowow 
który z nakazanej polityki Kościół katolicki gnębi

ale przynajmniej na polu życia społecznego odetchnąć 
nieco pozwolił. — Toż samo czynił następca jego 
Todleben. Dopiero pod Albedyńskim, prawym i szla­
chetnym człowiekiem kraj spokoju, choć nie długo, 
zaznał. — Z objęciem rządów przez generała Hurkę 
w Warszawie wznowiono politykę zagłady na Litwie. 
Za narzędzie Hurko wskazał żyda Kachanowa, prze­
chrztę, od roku 1864 gubernatora w Piotrkowie Try­
bunalskim. — Rządy tego człowieka od roku 1884, 
najlepiej ocenił „Grażdanin“, wychodzący w Peters­
burgu, organ księcia Meszczerskiego, dziennik bardzo 
wpływowy i jakoby przez cesarza czytywany, który 
umieścił w numerze 184 w r. 1889 artykuł tak odpo­
wiadający potrzebom chwili, że uważam za rzecz wielce 
pożyteczną go tu podać — oddając hołd bezstronności, 
dzisiaj tak rzadkiej, autora. Kronikarz „Grażdanina“ 
pisze, że otrzymuje wciąż z „północno-zachodniego 
kraju“ informacye od „spójnych i niezależnych“ Ro- 
syan, i że się świeżo widział z jednym obywatelem 
Rosyaninem z tego „nieszczęsnego“ kraju, a także 
z Żydem z tegoż kraju — wskutek czego się zanie­
pokoił i obawiać się na seryo zaczyna. „Bez wątpie­
nia tam bardzo nie dobrze“, mówi dziennikarz wy­
mieniony, i znajduje, że tam porządek państwowy 
zagrużony. „Zachodzi tam“ — powiada on — „coś 
niezwykłego: z każdym rokiem życie coraz wyraźniej 
podkreśla nieużyteczność a nawet szkodliwość wileń­
skiego zarządu centralnego, a ten z każdym rokiem 
się sili — czując grunt z pod nóg uciekający — 
więcej i więcej dowodzić, że jest konieczny, na prze­
kór życia, dla tego znajduje się w konieczności ucie­
kania się do najsztuczniejszych sposobów.... Te 
sztuczne sposoby składają się ustawicznie ze środków 
mających świadczyć o religijnym jakoby fanatyzmie 
ludu katolickiego wobec prawosławia.... Wynika 
rzeczywiste curiosum: ponieważ w rzeczywistości 
w usposobieniu- ludności włościańskiej nie ma ani po­
litycznego ani religijnego fanatyzmu, więc się przy­
chodzi czepić jakiego obrządku religijnego, kwa­
lifikując takowy politycznym, przeszkadzać mu, wy­
woływać n. p. nieporozumienie, niepokój, a potem 
tworzyć sztucznie jakieś konflikty ludności z policyą

i dobijać się tego jak niebieskiej manny, a to dla 
tego, żeby — na podstawie takiego epizodu — przed­
stawić całą wymowną mowę do dowiedzenia konie­
czności instytucyi zarządu centralnego trzech gubernii: 
widzicie, powiadają odnośni mówcy, w kraju wzbu­
rzenie, w kraju niespokojnie, znaczy: instytucya cen­
tralnego zarządu w Wilnie potrzebna. Lecz — rzecz 
w tem, że jeszcze rok, dwa i może — jeśli nie zo­
stanie zniesioną w Wilnie instytucya centralna — 
w kraju zaczną się zaburzenia w rzeczywistości, wy­
twarzane sztucznie na gruncie, gdzie wszystko było 
spokojne. Ale czyż tę jasną do oczywistości, smutno- 
straszną rzeczywistość widzimy tylko my, kilku Ro- 
syan („russkich ludiej“), nastraszonych nie tem, że 
swego biskupa we wsiach ludność katolicka spotyka 
dawnym zwyczajem, ze świecami i gałązkami, lecz 
tem,. że wzdłuż całej naszej zachodniej granicy, środ­
kami polityki nieoględnej, jakby się starano podbu­
rzać i fanatyzować ludność głęboko oddaną cesarzowi 
rosyjskiemu, w taką epokę, gdy pod względem stra­
tegicznym nie możemy nie potrzebować zupełnego 
spokoju umysłów między ludnością tego kraju....“

Rzecz swoją pełną logiki autor — w streszcze­
niu — tak dalej prowadzi: Do dziwnych rezultatów 
dochodzi w tym kierunku centralny zarząd kilku gu­
bernii „w imię obrusienia kraju“: W kraju połu­
dniowo-zachodnim cała granica Austryi obsadzona 
z naszej strony ludnością niemiecką i czeską, a w kraju 
północno-zachodnim zaczyna się, za inicyatywą cen­
tralnego zarządu kraju w Wilnie, religijne wzburzenie 
umysłów między włościanami. A któż nie wie, jak 
strasznem jest podobne wzburzenie umysłów: ucisk 
religijny przecie wywołuje jeśli nie fanatyzm, to 
upór.... Duszę włościanina obrazić w jego najdroż­
szych uczuciach i w ten sposób podburzyć łatwo. 
A po co i dla czego ? Obrońcy wileńskiego centrum 
administracyjnego odpowiadają, że powstanie zawsze 
się rozpoczyna od ruchów religijnych i t. d. Zatem 
— według takiej logiki — trzeba występować prze­
ciw obrzędom religijnym, a następnie — idąc trochę 
dalej — zburzyć kościoły, przypominające powstanie, 
znieść parafie, a przedewszystkiem pozbawić dyece-

zyę Biskupa, albo w każdym razie zabronić mu od­
wiedzania takowej, i — jeszcze krok jeden — trzeba 
powiedzieć, jak mnie powiedział jeden filozof: niech 
lepiej cała ludność będzie pogańską, niż katolicką.... 
Oto do czego dojść można, nie licząc się ze zdrowym 
sensem, z naukami historyi, a w szczególności z in­
teresami rządu i państwa.“ „Ale — powiada da­
lej — rzecz w tem, co mnie się zdaje, że w Wilnie 
inny zupełnie się przeprowadza syllogizm: w kraju 
spokojnie, prawią tam — znaczy przyjść mogą do 
myśli, że zarząd centralny niepotrzebny; znaczy — 
na to, żeby on był potrzebny, trzeba, żeby kraj był 
niespokojny, a ku' temu najprostszy środek — wywo­
łać religijne nieporozumienia, które mogą zawsze 
przejść w zaburzenia i nieporządek.“ Jako przykład 
autor cytuje fakt, że w jednem miejscu długo nie po­
zwalano budować kościoła, koniecznie potrzebnego 
dla ludności. W końcu pozwolono, a gdy budowę 
z radością rozpoczęto, kazano ją wstrzymać, broniąc 
budować dalej aż do wniesienia remanentów podatkom 
wycb, jak żeby to się robiło umyślnie dla rozdrażnie­
nia ludu. Taką taktykę władzy autor artykułu na­
leżycie piętnuje i w końcu robi następujący orygi­
nalny zwrot: podnosi fakt, że ów żyd, o którym była 
mowa z początku, gardłował za zachowaniem w Wil­
nie centralnego zarządu, jako koniecznego, dowodził 
konieczności prześladowania katolicyzmu i t. d. — 
faktów jednak na potwierdzenie tego dowodzenia nie 
podając. I rzecz dziwna: to samo mówią „Mosko- 
wskija Wiedomosti“, lubiące „tani patryotyzm“ 
i oszczędzające żydów.... W takim zbiegu okoliczno­
ści nasz kronikarz widzi „coś złowrogiego“ — przy­
pominając sobie, że w swoim czasie Murawiew mó­
wił, że największymi wrogami sprawy rosyjskiej 
i cerkwi rosyjskiej w kraju — to żydzi — i zapy­
tuje siebie, c?y czasem nie ma ręki żyda w sztucznie 
wywoływanych w kraju zachodnim zaburzeniach, 
w taką epokę i tam, gdzie spokój tak koniecznie po­
trzebny, teraz mianowicie. Artykuł dość długi, za­
pieczętowany wyrazami: „w każdym razie caoeant 
consules /“

(Ciąg dalszy nastąpi.)



ojczystą. Co do biblioteki, dzięki ofiarności 
rodaków już w pierwszym roku założenia 
Uniwersytetu zdołał dr. Józ< f K-.llenbach zgro­
madzić około 2000 tomów dz>eł polskich, 
przeważnie historyi ojczystej i 1teratury na­
szej dotyczących. Jest nadzieja, że z czasem 
studya nad historyą i literaturą polską dadzą 
się we Fryburgu z wszelką dokładnością 
prowadzić.

Szanowna Eedakcya przysłuży się dobrze 
sprawie katolickićj, tak czynnie w Uniwersy­
tecie fryburskim zastąpionej, przysłuży się 
niemniej młodćj katedrze polskiej, powstałej 
na obczyźnie, jeśli w poważanćm swćm pi­
śmie zechee polecić uwadze i sympatyi ro­
daków Uniwersytet frybnrski w uroczej 
Szwajcaryi założony“.

Wspomniany wyżój program Uniwersytetu 
fryburskiego brzmi jak następuje :

Index Lectionum quae in Universitate Fribnr- 
gensi per menses hiemales anni MDCCCXC-XCI 
inde a die XV. Octobris habebuntur. Fri- 
burgi Helvetiorum 1890.

Lectiones eodem sermone habebuntur, quo 
annuntiantur. Pretium pro lectionibus non 
exigetnr.

Ordo Uieologorum. Professores: I. De 
Philosophia in Theologiam propaedeutica. 
Kennedy: De Logica; De Ontologia, lib. I-us 
(seil, de Ente in genere) per horas quatuor 
in hebdomada. Coconnier: Controverses philo­
sophiques, per duas horas in hebdomada.

II. De Re Theologica. Berthier: De 
Locis Theologicis, per horas duas in hebdo­
mada. Coconnier: De dogmatica speculativa 
(seil, ex Summa D. Th., 1-a Parte): De Deo 
uno, per horas quatuor in hebdomada. Ber­
thier: De dogmatica positiva, seu De Deo 
uno, per horas quatuor in hebdomada. Bois- 
dron: De morali speculativa (Summa S. Th. 
12ae), per horas quatuor in hebdomada. 
Praeterea: De morali practica seu De casibus 
conscientiae, per horas duas in hebdomada. 
Lagrange : Introductio generalis in 8cripturam 
sacram, per horas très in hebdomada. Prae­
terea: Expositio in Genesim, per horas duas 
in hebdomada. Lacóme: Expositio in Ev-n- 
gelium Mathaei, per horas quatuor in hebdo­
mada. Gietl: Jus canonicum, Pars Prima, 
per horas quatuor in hebdomada. Franken 
stein: De Historia Ecclesiastica: a principio 
usque ad Constantinum magnum, per horas 
quatuor in hebdomada. Praeterea: Theorie 
der geistlichen Beredsamkeit, per horas duas 
in hebdomada. Kirsch: Patrologie; Les Pè­
res apostoliques, per horas très in hebdomada. 
Praeterea: Exercices pratiques, Explications 
de Minutius Felix: L’Octavius dans ses rap­
ports avec l’Archéologie des Catacombes, per 
horas duas in hebdomada. Praeterea: Ar­
chéologie chrétienne, per horas duas in heb­
domada.

N.-B. — De lingua hebraica et arabica, 
vide Praelectiones D. Grimme. De lingua 
assyriaca et aegyptiaca, vide Praelectiones 
D. Hess.

Ordo Juris consultorum. Professores Clerc 
Code civil fribourgeois. Code rural, 1-re par 
tie. Code civil, 2-me Livre 6 heures. Weiss: 
National Oeconomie, 4 St. National-Oeconomi- 
sche Uebungen, 2 St. Perrier: Organisation 
judiciaire fédérale, 2 heures. Procédure civile 
fribourgeoise, 1 heure. Jaccoud: Droit natu­
rel, partie générale, aperçu historique sur le 
droit naturel à partir de Hugo Grotius, 2 
heures. Bise: Droit international public, 3 
heures. Python: Les Biens ecclésiastiques, 2 
heures. Fietta: Droit civil français, 5 heu­
res. Conférence, 2 heures. Rensing: Pan- 
decten (Allgemeiner Teil, 4 St., Sachen- und 
Obligationenrechts, 4 St ).

Ausgewählte Materien des schweizerischen 
Obligationenrecht unter Berücksichtigung der 
entsprechenden Lehren des römischen Rechts, 
1—2 St.

Seminar-Uebungen aus dem Gebiete des 
römischen Rechts, 1—2 St.

Gottofrey: Institutes du droit romain, 5 
heures. Fervers : Strafrecht, 5 St. Einfüh­
rung in das Studium der Rechtswissenschaften,
2 St.

Ordo philosopliorum. Professores. Gre- 
maud: Histoire de la Suisse occidentale, 2 h. 
Horner: Pédagogie: Méthodologie générale et 
spéciale. Projets de réforme de l’enseignement 
secondaire en Suisse, en France et en Alle­
magne, 2 heures. Jaquet: Les lettres sous 
Constantin: Lactance, 2 heures. La prédica­
tion de Bossuet, 1 heure. Effmaon: Ge­
schichte der mittelalterlichen Baukunst. I. 
Teil, 3 St. Bau, Erhaltung und Ausstattung 
der Kirchen, 2 St. Ausgewaehlte Kapitel der 
Kunstgeschichte, 1 St. Wolff: Geschichte der 
Philosophie von ihrem Ursprünge bis zum Be­
ginn des Mittelalters, 4 S. Interpretation 
philosophischer Schrifsteller aus der neueren 
Epoche der Philosophie, 1 St. Steffens : 
Päpstliche Diplomatik mit paläographischen 
Uebungen im Lesen päpstlicher Urkunden, 2 
St. Reinhardt: Geschichte des Zeitalters der 
Revolution und des Kaiserreichs, 4 St. Kri­
tische Uebungen zur Geschichte der Reforma­
tionszeitalters, 2 Stunden. Sturm: Griechi­
sche Staats- und Rechtsaltertümer, 4 St. Im 
Seminar: Intepretation von Sophocles Aias; 
Grammatische Uebungen, 2 St. Jostes: Go­
tische Grammatik und Erklärung des Ulfilas,
3 St. Geschichte der deutschen Litteratur 
von Klopstock bis zu Goethes Tode, 3 St. 
Deutsche Uebungen, 2 St. Rabiet: Gram­
maire historique de la langue française: Pho­
nétique, 3 h. Conférences pratiques: Expli­
cation de textes choisis dans la Chrestomathie 
de Bartsch, 3 heures. Exercices dialectolo- 
giqttes, 1 heure. Schnürer: Allgemeine Ge­
schichte vom Untergänge der Staufer bis zum 
Ende des Mittelalters, 5 St. Im Seminar: 
Leetüre der Berner Chronik des Conrad Ju- 
stinger, 2 Stunden. Kallenbach: La religion 
et la littérature en Pologne au XVI-me 
siècle, 3 h. Grammaire polonaise (suite), 2

heures. Cours de grammaire russe, 2 heures. 
Weyman: Die Geschichtschreibung der Roe- 
mer, 4 St. Erklaerung ausgewaehlter Ele­
gien des Tibullus, 2 St. Bédier : Histoire de 
la'littérature française au XIII-me siècle, 2 
heures. Corneille, 2 heures. Exercices pra­
tiques: Villehardouin, 2 heures. Streitberg: 
Vergleichende Grammatik der indogermani­
schen Sprachen mit besonderer Berücksichti­
gung des Griechischen, Lateinischen und 
Deutschen. Teil II, Flexionslehre, 3 St. 
Altenglische (angelsaechsische) Grammatik mit 
praktischen Uebungen für Anfänger, 2 St. 
Im Seminar: Sprachwissenschaftliche Uebun­
gen im Anschluss an die Leetüre der In- 
chrift von Gortyn, 1 St. Fach: Lectiones 

nen habebit.
N.-B. — 1) Inuotescat Theologiae candi- 

datis Convictum (vulgo Convict) amoeniori 
situ, commodiori ordiae hic in civitate Fri- 
burgensi institutum fuisse, ubi vivendi ratio- 
nem clericali vocationi confurmem agere, et 
quidem modicis espensis, cuique lecebit.

2) Nonnulla alia documenta de studiis 
theologicis praesertimqne de Gradibus Acade- 
micis in Philosophia Scholastica et Theologia 
conferendis, mox una cum Pontificia Facul- 
tatis Theologicae Approbatione, publici juris 
separatim fient.

Privatim docentes. Dr. Grimme: He- 
braeische Grammatik, 3 St. Elemente der 
arabischen Sprache, 2 St. Leben und Lehre 
Muhammeds, II. Teil, 2 St. Dr. Büehi: 
Schweizergeschichte seit der Glaubenstrennnng, 
4 St. Im Seminar: Kritische Uebungen im 
Anschluss an einen schweizeriscen Quellen- 
Schriftsteller des 15. Jahrhunderts, 2 St. Dr. 
Hess: Geschichte Aegyptens unter den Pha­
raonen, 2 St. Grammaire hiéroglyphique, 2 
heures. Eléments d’épigraphie assyrienne, 2 
heures.

Rector Universität«: Reinhardt. Decanus 
Ord. Theol.: Berthier. Decanus Ord. Juris- 
cons: Fietta. Decanus Ord. Philos.: Sturm.

Towarzystwa i
* Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu 

Rawicko-Krobskiego odbędzie się w Miejskiój 
Górce dnia 24 b. m. o godzinie 4 po połu­
dniu, na które wszystkich członków i życzli­
wych Kółkom zapraszamy.

siejsem, pwaate i zaitanioa.
Poznań, środa 20

* Doniesienia urzędowe.
bliotekarzowi przy trybunale 
rowi dr. Schulzowi w Lipsku 
czwartój klasy.

sierpnia.
Cesarz nadał bi- 
rzeszy, profeso- 
godność radzcy

* Najprzewielebniejszy ksiądz Biskup Li 
kowski wyjechał onegdaj do Fuldy na kon- 
ferencyą Biskupów monarchii pruskiej, jako 
reprezentant arehidyecezyi gnieźnieńskićj i po 
znaóskiej.

* Po iście afrykańskich upałach spadł dziś 
nad ranem wielce upragniony deszczyk a tem­
peratura się wskutek tego na razie cokolwiek 
ochłodziła; późnićj znowu nastało parne po­
wietrze.

* Z powodu upałów zwolniono i wczoraj 
po południu uczniów w wielu szkołach tutej 
szych od lekcyi.

* Wczoraj aresztowano chłopaka, zobowią 
zanego jeszcze chodzić do szkoły, za kradzież, 
którą pospołu z innym chłopcem, również zo­
bowiązanym chodzić do szkoły, popełnił na 
szkucie, skradłszy pewnemu szyprowi portmo 
netkę z 6 markami.

* Dom przy ulicy Koziój nr. 6, dotych­
czasową własność p. Koenigsbergera, kupili 
pp. A. Bąkowski i T. Otmianowski za 34,500 
marek, — a dom przy ulicy Garncarskiej 
nr. 4 p. Łukanowski za 44,000 marek.

* Miasteczko Wilatowo zgorzało w sobotę 
do szczętu.

* Szowinizm niemiecki. Pamiętają za 
pewne Czytelnicy nasi, że pized kilku laty 
szowiniści niemieccy zaprowadzili zmianę w 
nazwie chmielu pochodzącego z okolic Nowego 
Tomyśia, zwanego na targu europejskim pod 
nazwą „chmielu polskiego“ i „poznańskiego“ 
i jako taki w pismach bawarskich przy no­
towaniu ceny podawany. Raziła ich ta na­
zwa „chmiel polski"
ażeby w sprawozdaniach 
berskich produkt ich notowano jako „chmiel 
nowotomyski“. Tymcz sem w Bawaryi nowa 
nazwa nie przyjęła się, a że towar „polski 
znikł z cenników, nikt się o niego nie pytał 
Dopiero gdy skutki swojego zawadyactwa 
ekonomi eznego szowiniści niemieccy poczuli w 
kieszeni, dalejże wracać do nazwy starćj !

* Ostrzeszów. W niedzielę 24 b. m. od­
będzie się staraniem tutejszej młodzieży pol- 
skićj wycieczka do lasku miejskiego „Stępnćj 
Niwy“. Program wycieczki następujący : O go­
dzinie lx/2 po południu wspólny wymarsz z 
miasta młodzieży i dzieci szkolnych. W lasku 
koncert, zabawy towarzyskie dla dorosłych i 
dzieci, tańce. Wspólny powrót o godzinie 10 
wieczorem z pochodniami. Po godzinie lOtej 
na sali p. Waldego żywe obrazy: „Werny 
hora“ i „Losowanie“, sztuczka komiczna „Pa- 
tryoci“, śpiewy, deklamacye, przeplatane grami 
towarzyskiemi i tańcami. Goście mile widziani.

Komitet.
* Z Czerska piszą do „Gesellige": Rodzi­

na gospodarza Końskiego z Lubny dotkniętą 
została smutnym wypadkiem. Podczas gdy 
ojciec ze starszym synem zatrudniony był ko­
szeniem owsa, młodszy 12-letni syn pasł w bli­
skości konie i bydło. Naraz pokazała się na

i postarali się o to, 
i cennikach norym-

niebie podejrzana chmura, ojciec uznał za sto­
sowne, żeby młodszy syn zapędził konie i by­
dło do domu. Stało się według życzenia a le­
dwo młodszy syn wsiadł na jednego konia i 
ujechał kilka kroków, uderzył piorun a ojciec 
i starszy syn z przestrachu padli na ziemię.
Po przyjściu do siebie zwrócili się ku domowi 
i znaleźli młodszego Końskiego i dwa konie 
zabite na ziemi. Piorun uderzył młodszego 
Końskiego w głowę.

* Berlin. Sprawozdanie z odbytego kon­
certu miesiąca 27 lipca na budowę kościoła 
św. Piusa: ogólny dochód 119 m. 50 ten., 
rozchód 35 m., dozorowi kościelnemu złoży­
liśmy 84 m. 50 fen., na co kwit odebra­
liśmy. — Przy pięknem powietrzu wzięło 
udział w zabawie do 500 osób pomimo prze­
szkody, jakie Tow. Przemysłowców Polaków 
nam stawiało, zakazując śpiewakom na ten 
cel brać udziału; wszystkim rodakom skła­
damy nasze szczere podziękowanie, a mia­
nowicie Towarzystwu polskiemu katolickiemu 
Bóg zapłać. — Opuścili już Berlin nasi wielce 
łaskawi akademicy udając się na ferye; za 
trudy i poświęcenia, jakie dla dziatwy łożyli, 
życzymy im szczerego powodzenia, aby czer­
stwo wrócili i nadal pamiętali o dziatwie pol­
skiej. — Lekcyi dziatwie nadal się udziela 
i to bezpłatnie. Dla informacyi podajemy 
adresy Napoleona Cybulskiego, KI. Andreasstr. 
No. 4; Józefa Kaweckiego, Liineburgerstr. 
No. 4. Co czwartek po obiedzie dziatwa 
ucząca się na elementarzach zbiera się wspól­
nie w Ogrodzie Obywateli, aby się razem ba­
wić i polskie pieśni śpiewać. W końcu na­
stępuje modlitwa a po modlitwie częstowanie 
mlekiem i t. p.

Zareąd Tow. Obywateli w Berlinie.
* Kraków. (Zajście na granicy rosyjskićj w 

Podskalanach). Dzienniki wiedeńskie doniosły o 
zajściu na granicy rosyjskićj w Podskalanach, 
skutkiem którego było aresztowanie 3 obje- 
szczyków rosyjskich przez żandarma austrya- 
ckiego i odstawienie ich do Krakowa do tu­
tejszego sądu karnego. Na podstawie informa- 
cyj, zasiągniętych z kompetentnego źródła, do­
nieść możemy, iż w istocie w sobotę po po­
łudniu postenfuhrer Kaźmirz Kędzior odstawił 
do tutejszego sądu karnego 3 objeszczyków 
granicznych rosyjskich, mianowicie Boganka 
Kenoszyka, Miroszewa i Maszejewa. Areszto­
wani oni zostali w Podskalanach, wiosce po- 
granicznój. Prezes sądu karnego p. Brason 
powierzył śledztwo w tćj sprawie panu sędzie­
mu śledczemu Wójcikowi i śledztwo to pro­
wadzone jest bardzo szybko i energicznie. Mia­
nowicie wdrożone zostało śledztwo przeciw Ke- 
noszykowi o zbrodnię gwałtu publicznego z § 
81, przeciw dwom drugim o przekroczenie gra­
nicy. W sprawie tój przesłuchanym zostanie 
w dniu jutrzejszym postenfuhrer Kędzior i inni 
świadkowie i wówczas, gdy śledztwo ukończo­
ne zostanie, podać będzie można autentyczne 
zupełnie wyjaśnienie zajścia. — Nim to nastąpi, 
podajemy przebieg zajścia według informacyj, 
jakie zaczerpnęliśmy na miejscu, to jest w Pod­
skalanach. Przysiółek ten leży tuż nad gra­
nicą rosyjską za Modlnicą i Tomaszowicami, 
a graniczne słupy rosyjskie idą środkiem lasu. 
Przysiółek pełen jest skał i wertepów. Często 
zdaizalo się, iż pograniczna straż rosyjska za­
chodziła do przysiółka i tu dopnszczała się wy­
bryków, których tak często doświadczają mie­
szkający nad granicą rosyjską poddani austryaccy. 
Tak działo się często i w Podskalanach, a po- 
steufiihrer z Zabierzowa Kędzior, stosownie do 
swego zadania, postanowił temu kres położyć. 
Baczył więc pilnie na objeszczyków, i gdy 
w sobotę przekonał się o przekroczeniu przez 
nich granicy i wejściu do pewnej chałupy, po­
spieszył tam natychmiast za nimi, przybrawszy 
sobie stósowną pomoc. Wobec żandarma obje- 
szczyki zachowali się hardo, a jeden z nich 
Kenoszyk zamierzył się nawet ciężką szablą, 
jaką objeszczycy noszą, na postenfiihrera Kę­
dziora. Z powodn takiego postąpienia, posten­
fuhrer Kędzior dokonał rozbrojenia Kenoszyka 
i aresztowania wszystkich trzech objeszczyków, 
a następnie odstawienia ich do sądu karnego. 
Jak obecni na mi jscu zajścia twierdzą, wy­
starczy uderzenie podobną szablą objeszczyka, 
by rozbić czaszkę. Jest to bowiem ciężkie 
szablisko, mierzące w całości blisko półtora 
metra i wyostrzone jak brzytwa. Okucia na 
nićj mosiężne. Szabla ta będzie zapewne sta­
nowić corpus delicti, zabrano ją bowiem do 
Krakowa. Wszyscy trzej aresztowani obje­
szczycy byli w mundurach slnżbowych, to jest 
szaraczkowych z ciemno-niebieskiemi rabatami 
i potrzebami. Są to ludzie młodzi, mówiący 
wyłącznie po rosyjsku, a jeden z nich ma być 
nawet pochodzenia tatarskiego. („Czas“).

W dalszym ciągu donosi „Czas" : Wczo­
raj w południe strażnicy graniczni rosyjscy, 
Maszejew i Minoszujew, aresztowani za prze­
kroczenie granicy w Podskalanach, odstawieni 
zostali do sądu krajowego, po przesłuchaniu 
przez p. sędziego śledczego Wójcika, do tu­
tejszego starostwa. W areszcie śledczym po-

strażnik rosyjski podał fałszywie swoje na­
zwisko; nazywa on się nie Kenoszek, lecz 
Karansznikow.

* Lwów. Jubileusz kapłański 50-letni 
obchodził w niedziele w sposób uroczysty ks. 
Karol Turzański, kanonik gremialny kapituły 
metropolitalnéj obrządku łacińskiego we Lwo­
wie dziekan i proboszcz kościoła katedralne­
go. ’ Solenne nabożeństwo odprawił czcigodny 
Jubilat, a obecni byli Najprzew. ks. Arcybi­
skup Morawski i całe gremium kapituły, zaś 
Najprzew. ks. Arcybiskup obrz. orm. Izak 
Issakowicz, wygłosił do licznie zgromadzonych 
w kościele wiernych piękne, i pełne podnio­
słych myśli kazanie.

* W pobliżu miasta Briel w Szwajcaryi 
zderzyły się przedwczoraj dwa pociągi, osobo­
wy z towarowym. Zderzenie było tak silném, 
że lokomotywy wbiły się formalnie w siebie. 
Maszyniści, palacze, kontrolerzy i kondukto­
rzy oraz dziesięcin podróżnych odniosło mniéj 
lub wiçcéj ciężkie rany. Jeden z kontrolerów 
umarł już wskutek ran odniesionych.

* Sześć mocarstw. Pewien Niemiec zrobił 
ciekawe doświadczenie : dowiódł on mianowi­
cie, że w ciągu sześciu godzin wędrówki pie­
chotą, można przejść sześć państw niemieckich. 
Wyszedł on z księstwa Schwarzbnrg-Rudolf- 
stadt, po półgo lzinnym spacerze przybył do 
Amelstadtu w księstwie Altenburg, za póltory 
godziny był w Remdzie (Sachsen-Weimar) je­
szcze pôltoréj godziny dotarł do Osthausen 
(w księstwie Sachsen Meiningen), za godzinę i 
kwadrans znajdował się w Kirheim, a po 
upływie jeszcze jednéj godziny odpoczywał 
w Ichterhausen (w księstwie Gotha).

* We Włoszech, pod miastem Cernacio, 
spadł podczas straszliwéj bnrzy grad, którego 
niektóre „ziarnka“ ważyły do 700 gramów. 
Grad ten zrządził znaczne szkody.

* Elektryczność i rolnictwo. Że elektry­
czność wywiera korzystny wpływ na wzrost 
roślin, to oddawna jest wiadomem; dotychczas 
atoli stósowanie siły elektrycznéj w tym kie­
runku uważano za zabawkę i poważniejszych 
doświadczeń nie czyniono. Donosi o nich do­
piero teraz paryzkie pismo fachowe: „La lu­
mière électrique“, a rezultaty osiągnięte są tak 
ciekawe, że warto zaiste powtórzyć je. Otóż, 
według doniesienia wspomnianego pisma, po­
czyniono trzy rodzaje prób z wpływem elektry-
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został jedynie Bogdanko Kenoszek, przeciw 
któremu toczy się dochodzenie o zbrodnią 
gwałtu publicznego z § 81. Starostwo kra­
kowskie zarządziło natymiast odstawienie do 
granicy Maszejewa i Mirosznjewa i wy­
danie ich władzom rosyjskim. — Od­
stawienia dokonał żandarm austryacki — 
a wydania naczelnik urzędu celnego we 
Węgrzycach. — W punkcie granicznym znaj­
dowali się licznie zebrani oficerowie ro­
syjscy i oddział wojska, który natychmiast 
otoczył wydanych objeszczyków i odprowadził 
ich do więzienia. Jak zapewniali oficerowie 
rosyjscy, objeszczycy Maszejew i Miroszujew 
mają być ukarani bardzo surowo. Odsta­
wiono ich razem z bronią, jaką mieli przy 
sobie podczas przekroczenia granicy. W dniu 
dzisiejszym po południu odbędzie się przesłu­
chanie postenfiihrera Kędziora i innych świad­
ków w sprawie pozostałego w areszcie śled­
czym Bogdanka Kenoszeka. Jak się dowia­
dujemy, zatrzymany w areszcie śledczym

Władysław 8eredyński, członek nadzwyczajny 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Tarnów. 
Nakładem własnym. Drukiem Józefa Pisza,
1891.

Priyhyli <• Penuala.
Poznań, 19 sierpnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Dr. Popławski, Pelanowski i Czerwiński 
z Hnsiatyn, Ankiewicz z Kościana, Leh­
mann z Piły, Jaraczewski z Lipna, Gerth 
z 8alzbrunn, Hache i Ziegenfns z Ham­
burga, pani Rakowska z córką i pani Plu­
cińska z Miłosławia, Stolpe ze Szczecina.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowćj, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w 
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

MO-

czności na roślinność. W pierwszéj podzielono 
pewną ilość ziarn na dwie części, jednę i 
drugą zamoczono w wodzie, a następnie jednę 
partyę ziarn elektryzowano w ten sposób, iż 
pozostawiono ją około dwóch minut pod wpły­
wem prądu elektrycznego. Obydwie partye 
ziarna (elektryzowaną i nieelektryzowaną) za­
siano następnie osobno, jednakże na tym sa­
mym zagonie, w ziemię zupełnie równą. Re­
zultat był taki, iż nieelektryzowane ziarna po­
trzebowały prawie podwójnéj ilości czasu do 
kiełkowania, jak elektryzowane. Stosunek był 
mniéj więcćj taki: żyto 5 dni i 2 dni, fasola 
6 dni i 3 dni, groch 4 dni i 2x/a dnia. Ro­
śliny z ziarna elektryzowanego były silniéj roz­
winięte, ale zbiory równe. — Innym był re­
zultat przy drugiéj próbie. W tym razie za­
puszczono po obu stronach zagonu w ziemię 
płyty miedziane i cynkowe, które ze sobą po­
łączono drutem, tak, iż utworzono bateryę w 
ziemi, której prądy przechodziły przez cały 
zagon. Obsiano go równocześnie z innym za­
gonem niezaelektryzowanym. Tu już na za­
gonie napojonym elektrycznością nie tylko ro­
śliny były silniejsze, lecz rezultat co do zbio 
rów bez porównania pomyślniejszy. Powtó­
rzono próbę tę na większą skalę, a rezultat 
był następujący:

na polu
zwyczajnem elektrycznem 

wysiano żyta 430 430
zebrano ziarna 2565 3280
słomy 5600 8960
wysiano pszenicy 480 480
zebrano ziarna 2560 4000
słomy 5000 5080

Inne atoli jeszcze poczyniono doświadczę' 
nia. Przy kartoflach na pola zaelektryzowa- 
nem uległo gniciu 5 procent, gdy równocześnie 
na takimże zagonie zwyczajnym zepsuło się 
w niektórych miejscach do 40 procent, a prze, 
cięciowo 25 procent. — Podobne doświadcze­
nia poczyniono z burakami, które na polu na' 
pojonem elektrycznością wcale się nie psuły. — 
Łatwo tedy być może, iż za pomocą bateryi 
elektrycznych zdołamy prowadzić skutecznie 
walkę z różnemi szkodnikami, które dziś niszczą 
rośliny, a których liczba coraz to wzrasta. — 
Wpływ elektryczności na roślinność nie zadzi­
wi żadnego z rolników, którzy wiedzą o tém, 
że w latach obfitych w burze, zbiory bywają 
lepsze, niżeli gdy burz nie ma. Sztuczne zaś 
wywołanie elektryczności na polach jest podo' 
bno tak mało kosztowne, że najzupełnićj się 
opłaca.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2Igo 
sierpnia śś. Joanny wdowy i Stefana króla,

Wschód słońca o godzinie 4 minut 52. 
Zachód o godzinie 7 minut 13.
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Moskwa . .

.61
759 
752 
756 
766 
7(4
760 
763

spokojnie, bez chmur 
PłdZ. lpochmumo
Płd. 2 zachm.
Płn.W. 2deszcz
spokojnie. |mgła

Płd .Z. 2 zachm.
Płd.W. lldeszcz
spokojnie. |bez chmur

13
13
14 
16 
16
15 
13 
17

Kork, Queenst 
Uherbourg . . .
Helder.............
Sylt...............
Hamburg *)
Swineminde . 
Neufahrwasser2) 
Kłajpeda ...

760
757 
755 
755 
754 
754
758 
758

Płn. 3 pogodne
Płd.Płd.Z. 6: pochmurno 
Płu.W. 2zachm. 
Płn.W. 2’zachm.
Płn. 2’zachm.
W.Płd.W. 2izacbm.
Płd Płd.W. 1 pochmurno 
Z. 3|pół zachm.

12
16
14
16
17
19 
21
20

Paryż
Mouaster. . .
Karlsruhe . ’)
Wiesbaden. ‘) 
Monachium 

! Kamienica . .
1 B?rlin.............

759
766 
76 i 
768 
763
758
767
760
759

Płd Płd.Z. 3
Płd. 2
Płd.Z. 3
PłdZ. 1
Płd.W. 3
PłdZ. 1
PłdZ. 4
spokojnie. 

Płd.W. 1

pochmurno
zachm. 
bez chmur 
pochmurno 
pogodnie 
burza 
pochmurno 
bez chmur 
bez chmur

17
20
24
21
20
21
21
19
21

1 Wiedeń ...
| Wrocław . . .

fale d'Aix . . . 
Nizza ... .

1 Tryest ... .

761
762 
761

Płd.Z. 4 pół zachm.
W.Płn.W. 2ipochmurno 

spokojnie. |bez chmur

19
24
27

dziś rano burza z deszczem, 
w dali. ’) Nocą burza.

ł) Wieczorem i 
2) Wieczorem błyskawica 
4) Nocą burza.

Pogląd na stan powietrza.
Podział ciśnienia jest bardzo równy; wyjąwszy 

ponad Irlandyą. nie przekracza nacisk w północnćj 
i północno-zachodnićj części Europy wykości 760 
mm. Obszary nizkiego ciśnienia leżą ponad mo­
rzem skandynawskiem i na Płd. morza północnego 
aż do ujścia Odry, pod wpływem ostatniego zaszły 
w Niemczech po południu i nocą liczne burze. Z wy­
jątkiem obszaru leżącego przy wybrzeżu niemie- 
ikiem minimum, gdzie panuje posępne, w części 
dżdżyste powietrze, a temperatura leży na Z. co­
kolwiek pod normalną, jest powietrze przy prze­
ważnie słabym wietrzyku ponad Niemcami wielo­
krotnie pogodne. Temperatura temże leży o 4 do 
7 st. ponad normalną.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu,

w sierpniu.

Daifi 
1 godsina

19. Pop. 2 
19 Wie. 9
20. Ran, 7

Saromat: Wiatr Sis»
powietrsa

Temp 
w. Cal

752.5 
752,8 
754 3

Płd. burzl. 
PłdZ. urn. 
P dZ. urn.

pogodnie
pogodnie1)
zachm.2)

+30,0
+23,2 
+18,8 

Od go-i) Wiczorem błyskawica w dali. a) 
dżiny deszcz

urna 19 sierpnia maximum ciepła -ł 30,T3 Cek 
„ „ minimum ciepła -I 17,3° .

Nadesłano do Bedakcyi Kuryera:
1) Złożenie zwłok Adama Mickiewicza na 

Wawelu dnia 4 lipca 1890 r. Książka pa 
miątkowa z 22 ilustracyami. W Krakowie. 
Nakładem i czcionkami Drukarni Związkowej. 
1890.

2) Die Arbeiterfrage und das Christen­
thum. Von Wilhelm Emmanuel Freiherrn von 
Ketteier, Bischof von Mainz, Vierte Auflage. 
Mit empfehlender’ Einleitung Sr. Excellenz Dr. 
L. Windthorst. Mainz, 1890. Verlag von 
Fr. Kirchheim.

3) Rys dziejów wychowania w biografiach 
i szkicach, z szczególnej uwzględnieniem szkoły 
ludowej w Austryi i Polsce, dla użytku semi- 
naryów nauczycielskich polskich — napisał dr.

Telegram g.ełslew 
BerlS i, 20 sierpnia 18S0, (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
Fecealss osłab, 

na sierpień . . . • • • 
na wrzesień-październik. , .

SyU osłab.
na sierpień .......
ns, wrzesień-październik . . .

Ślij rzep, słabo.
na sierpień . . _. . . • • 
na wrzesień-październik. . .

Okowita osłab.
eksportowa . • • • • ■
na sierpień-wrzesień .... 
na wrzesień-październik . . .
na październik-listopad . . .
na listopad-grudzień ....
spożywcza.......................... <

Owies
na sierpień..............................

Wyp.-żyta wsp...............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa ,

„ , . spożywcza. .
Kura z dnia

Consol. 4°/a ...........................
Consol. 8'/,%..........................
Poznańskie 4c/o listy zastawne .
Peznańskie 8V»% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . ,
Austryackie banknoty . . .
A.ustryacka renta srebrna . ,
Rosyjskie banknoty ....
Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5% li8ty zastawne .
Polskie likwidacyjne listy z&st.
Węgierska 4% renta złota .
Węgierska 5% renta papier, 
ńustryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy...........................
Usposobienie: dosyć stałe.

19 20

193 50 194 -
186 50 187 25

168 75 169 -
163 - 163 75

60 50 60 40
58 70 68 60

40 40 40 60
39 40 89 60
38 50 38 70
36 20 36 60
35 20 —
- — — —

142 25 144 50
350 6'JO

50.00(1 20,060
009 .000

18 19
106 40 106 40
99 70 99 75

102 - 102 10
97 90 98 —

102 9G 102 80
179 10 179 90
80 10 80 74

246 80 245 70
101 — 100 90

72 76 72 60
69 10 69 -
90 75 90 80
89 40 89 25

173 60 172 60
106 75 107 75
65 40 67 25

Biuro Towarzystwa Czytelni Lm- 
dowych, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.
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6«piiir»twi, handel ! przemyt).
Berlin, 18 sierpnia. Miejskie targowi­

sko centralne. (Urzędowe sprawozda­
ni? dyrekcji). . Na sprzedał spędzono (wli­
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 2579 
sztuk bydła rogatego. 10216 sztuk trzody chlewnój, 
1818 cieląt. 24477 skopów. — Bydło rogate. 
Handel przedwstępny był ożywiony, dziś rozwiiał 
się interes powoli. Jfie wszystko rozkupiono. Pła­
cono za gatunek 1 63—66 mrk., za gatunek 1T 
69—62 mrk.. za gatunek III 54-68 mk.. za IV 
60— 53 mrk. za 100 ftint. wagi mięsnój. — Tr zo- 
da chlewna. Z powodu licznego eksportu pła­
cono w handlu przedwstępnym ceny ponad notowa­
nie; dziś handel, mianowicie w końcu, był bardzo 
powolny, tak że ledwo wszystko sprzedano. Zu­
pełnie zaniedbany był tłusty i ciężki towar, nawet 
w lepszym gatunku. Płacono za I gatunek 61 m. 
wyborowe sztuki wyżój. za II gatunek 69- 60 mrk.’ 
za gatunek III 56 - 68 mrk. za 100 funt, przy 20 
prct. Cielęta. W wielkich ciężkich cielę­
tach był znowu trudna sprzedaż. Wszystkich też 
nie sprzedano. Średnio ciężkie i drobny towar 
dość łatwo znalazł kupca. Płacono za gatunek I 
69—60 fen., wyborowe sztuki wyżćj. za gatunek 
R ®6 58 fen., za gatunek III 52—66 fen. za funt 
wagi mięsnćj. — Skopy. Z powodu silnego 
spędu spadły ceny za trzodę chudą i tłustą; wszy­
stkiego nie rozkupiono. Płacono za gatunek I 61 
do 63 fen., za najdelikatniejsze angielskie jagnięta 
65 fen., za gatunek II 52— 60 fen. za funt wagi 
mięsnćj.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przeeięciowćj wartości za sk6rę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(Bprawoidsalt n r ię d o w e).
Okowita (z lecską) u 100 U .7. 10,000% 

Trallaa Wypcwielziano —litrów. Cena wy 
powisdzlan» —®rk w miejsc t bez beczki 60-ta 
69,40 mrk., 70-ta 39.40 mrk.. lipiec —,— mrk.. 
sierpień 60-ta , 70-ta 89 40 m.

i*azaa.4 2^ sierpnia — Ceny mąki. Pszenna 
27.fO rżana 23.60 za 100 kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
korni syi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 20 sierpnia 1890.

TOWAR w

dobry śred. pos 1. przecięciu
■i .* 4 .«! 4 4

P«xep.' in»lw. M 100 U.
n&in. - - 18

18
2<
10

18
17 80

)
18 03

żyto fl&jw. U 30 14 40 14 10 1 14 32(nain. u 50 14 10 14 r
Jęcjm.< laalw.

[nain. __
13
12

Ol
90

12
12

70
IK>

ł 12 78

O*i>i
11 5i 14 20 13 80 1 14 1014 40 14 10 13 60 }

Inne artykuły.

Ceny targ. wPazitaiib
d. 20 sierpnia 1890.

tow AR
I poślednipiękny średni

Pszenica . . 100 IriJg 18 80 18 20 17 70 -
w nowe . —

Żyto .... - 14 90 14 20 13 — -- —
Jęczmień . . - 13 60 13 10 — — — —
Owies ... - 13 — 12 50 — — — -
Groch wrzący .

. na panę
Kartofle ... - "3 20 2 80 — — — —
Rzep .... — — — — — — — —
Rzepik . . . • — — — — — — — —
Łubin żółty. - -

. niebieski — — — — — — -

najw. najniż.lwpi 
e«| Ą I Jt,rzec

Błotna Jptosta 
U

za 100 U

(A) Pesnaft. 20sierpnia. - 
giełdowe.)

Stan powietrza pięknie.
Zyto bez handln.
Okowita: spok.

Oana wypowiedz. —. Wypowiedziano 
W miejscu (bez beczki) tow. cuodat 6o-ta 69,30 pł. 
60-ta 89,30, sierpień 60-ta 59,30, 70-ta 39,30 mk., 
wrzesień 60-ta 59 30 70-ta 39 30 m.

» p r a » o z « a u t

targana
Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina Jkulka

(od brzucha
wieprzowina
Cjelęcina
8kop°win»
Słoni““
Masło
Jaja r.a kopę

za 1 ki.

Dnia 18-go b. m. umarł w Bledzewie, opa­
trzony śś. Sakramentami, kochany brat mój

Józef Tesmer
w 40-tym roku życia, pozostawiając w żalu nieutu­
loną żonę z 5-ciorga drobnymi dziećmi, — o czem 
znajomym i przyjaciołom naszym donosząc, proszę 
o pobożne za spokój duszy jego westchnienie.

Ks. Jan Tesmer,
(309^ proboszcz Kosztowski.

Skład mój
przeniosłem z zajmowanego dotąd do znacznie wię> 
kszego lokalu w Bazarze obok drogeryi pana 
R. Barcikowskiego, który powiększywszy urządziłem stoso­
wnie do wymagań nowoczesnych i polecam w wielkim 
wyborze czapki, kapelusze, rękawiczki, kra­
waty, szelki, parasole, laski, portmonetki, 
kołnierzyki, .mankiety, guziczki do gorsu i man­
kiet, poduszki safianowe, spodnie jelonkowe, 
bieliznę gumową i t. d. oraz dla Szan. Duchowieństwa 
birety, obojczyki, piuski po bardzo tanich 
cenach, ręcząc za skorą i rzetelną usługę.

O-
 Poznań, Bazar.(297)

DO AMERYKI.
Niderlandzko - Amerykańskie 

Towarzystwo żeglugi parowej.
(Niederländisch-Amerikanische Dampfschifffahrts 

Gesellschaft.)

Jedyne połączenie parowcem pocztowym
między

ROTTERDAMEM NOWYM YORKIEM 
AMSTERDAMEM " BUENOS-AYRES.

Najszybciejsza jazda. Znakomite wyżywienie. 
Najtańsze ceny przewozowe. ‘

Podręczniki angielskie jako i opisy Ameryki gratis i franco. 
Bliższych wiadomości udziela (234)

Zarząd w Rotterdamie.

St. Opieliński
Pa&ryła nyrrtih woskowych i lieliił iroiti

w Krotoszynie
poleca

wyrabiam stosownie do przepisów kościelnych z czystego wo­
sku wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po- 
paniu długości i wagi. (144)
 Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i (ranko.

Szczecińskie mydła do prania,
Krochmal ryżowy i pszenny.
Świece stearynow e wiedeńskie i kuchenne, 
Świeżą oliwę prowaneką,
Czekolady, wanilią, eseneyą octową,
Stare araki i koniak,
Mydła toaletowe, perfumy i gąbki

w największym wyborze (204)

R. Barcikowski

50

50 
14 60

2 40

75

4 26 
14 26

Wrocław, 19 sierpnia 1890.
Oko wi ta za (100 litr, a 100%) ezcl. 60 i 70 ta. 

podatku konsum., —,—, wypowiedziano —litr 
nnlrn. wypowiedzenie —.— m.. na sierpień (60-ta) 
68 80 żąd. (70-ta) 38,80 żąd.. n’ sierpień-wrze- 
(60-ta) 68,80 żąd., (70-ta) 88,80 żąd.

Ona wypawledztaaa aa dzień 20 sierpnia: 
tyto 160.00 mrk.. pszenica — mrk., owies 130,00 
mrk.. rzep —m„ olćj rzepiowy 61,50.

Cene '•ypozd' lz okowity (eid. 60 mk. podat 
kousumc,' dnia 19 sierpnia: (60-ta) 6880 mrk.. 
(70-ta) 38 80 mrk

Post anowienis Za 100 ki lo Rf a m ó W

miejskiój
cię żki średni lekki towar

n»j- naj- naj- 1 naj- naj- Inaj-
deputacyi targów, wyż.

MF.
n

M
IZ.
IF.

wyż.
MIK

IŻ.
IF.

wyż.
MP.

niż.
Hf

Pszenica biała 18 70 18 5? 18 10 17 60 17 10 16 80
. żółta 8 60 18 40 18 10 17 60 17 10 1« 60

Żyto 16 80 15 30 ',6 13 14 GD 14 ,31) 13 .30
Jęczmień 15 00 14 50 1,3 80 13 .30 12 50 11 50
Owies nowy 12 70 12 50 12 30 12 11) 11 90 11 70
Groch 18 00 17 50 16 60 16 00 16 00 14 60

TOWARPostanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . 100 klg.
Rzepik zimowy »

piękny | średni | pośledni
I20 1I 20 I20 11 17 1
1 70 11 19 1 60 1 17 1

Ojciec Daniel
Soriir Płiarim JZ>©ix

czyli życiorys

Księdza Murzyna.
Cena za egzemplarz 1« fen., z przesyłką 15 fen., 50 egzemplarzy 

z przesyłką 4,00 mrk., 100 egzempl. z przesyłką 6,50 mrk.
Do każdej książeczki dołącza się

bezpłatnie obrazek Księdza Murzyna
na białym papierze w wielkićj ósemce. Ktoby zaś cheiał nabyć sam tylko 
obrazek płaci 5 fen. za sztukę.

Cena za obrazek na kartonowym papierze 15 fen., 
z przesyłką 20 fen.. 50 obrazków 6 mk., 100 obrazków 10 mk.

Odwrotnie wysyła
Drukarnia Knryera Poznańskiego.

Poznań, Śty Marcin nr. 16.
Część dochodu przeznaczona na wyswobodzenie z niewoli i nawróce- 

nie nieszczęśliwych mieszkańców skwarnśj Afryki.______

?
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9«a■r.
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a
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Podróżujących nie wysyłani.

L. Zboralski,
hurtowo y handel win w Pleszewie

(1918)
założony w r. 1853

poleca

mc

i

8> DBOiaiB©

vinum de vite purum
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy­
tłoczone, za którego czystość ręczę na mocy 
przysięgi złożonej przed Władzą Duchowną. — 

Butelka litr. M. 1,75, pół litr. M. 0,90.

toUszajsizie,
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, 
począwszy od M. 1,50 za litr w beczce. — Sprze­
dając) m z drugiój ręki odpowiedni rabat. Próby 

i cenniki na żądanie gratis i franko.

Stare wina
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 

Oprócz tego znaczne zapasy win francuzkich, 
czerwonych i białych, reńskich, hiszpańskich, 
szampańskich — marki: Moet & Chandon, 
F. Itumiller, George Gouiet — win reńskich 

nmsnjących i t. d.

Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach po bardzo przy­

stępnych cenach.

Podróżujących nie wysyłam.
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Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (HG)

Otręby pszenne i żytnie,
uadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie 
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny ^ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako nąjtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55o/o proteinow- 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Eolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.

ga

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

„VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy
•’ ‘----- kie tytonie, które w 1 .........................................................

handlach sa do nabycia.

(1019)

i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych
feny nader nmlarknn

odnośnych
ewane.

Redakcyą odpowiedzialny Masław Zraorski x Poznania,

Bydgoszcz, 19 sierpnia.
Ps««uiea’ średnia 170—180 mrk.. pośle­

dnia według iakości —,— m.f- • * o stare —,— mrk.. nowe według ja­
kości 138-146 mrk.

J w zmień do browarów —,—, na paszę 
130—146 mrk.

Owi» w mMeim według jakości 140
do 160 m«*ek. —

Groch wrzący 150—160 m., na Daszę 145 
do 163 mrk.

Okowita 60-ta 69.25 m. 70-ta 8925 m.

Barlla, 19 sierpnia — (Sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscn tad. 185 
do 198 według iakości: na miesiąc bieżący płacono 
192.50—193 00, na siemień-wrzesień płacono —.—, 
na wrzesień-październik płacono 184.76—186,25, 
na pażdziernik-listonad płacono 183 75—188,50. 
na listopad grudzień płacono 182,50- 183.75. na 
kwiecień-trai płac. 187,50—188,75. Wypowiedz. — 
ton. Oen" —,—.

Zyt »- ’000 kilogr. w mieiscn żąd 150—168 
według ie • ' na miesiąc bieżący płac. 167,76 do 
169.ro »’.młop wrzesień płacono —, na wrzesień- 
październik płac. 161.00—162.75, żad. —. na pa­
ździernik-! etopad płacono 158,00—160,00, żąd. —. 
na listopnd-gmdzień płaeonn 166.00—157 75, na 
kwiecień-ma!’65.50—156.50. Wypowiedz. 150 ton 
Crm wypowiedziana 168 60.

Jęczmień w miejscn 131—185 według ja­
kości żadano.

Owies za 1000 kil w mieiscn 140—166 m 
według Iakości na miesiąc bieżący płacono 142,00 
do 142 75 na siemień-wrzesień nłacono —,— . na 
wrzesień-październik płacono 136 00. na paździer­
nik-listopad nłacono 184 00, na listopad-gmdzień 
płacono 1.32,75—’33.00. na kwiecień-maj płacono 
134.00. Wypowiedziano — ton. Cene —.

Knknjndza w mieiscn pł. 116—128 wp- 
dłng iakości. na miesiąc bieżący płacono —,—, na 
sierpień-wrzesień płacono —,— , na wrzesień-pa- 
ździernik płacono 116.50, na pażdziernik-listonad 
płacono 118.75, listopad-gmdzień płacono 120,00. 
Wypowiedziano------ton Cena —mrk

O 1 6j rzepakowy. Za 100 kilogr. w mi«1- 
scu hez beczki 60.6 mrk.. z beczka —,— m. na 
Rierpień pł. 60 4. wrzesień-październik pł. 58.5 do

68.4—58.7. na październik-listopad płacono 54,9 
na listopad-gmdzień płc. 54—54.3 Wypowiedziano 
1000 pent. Cen* wypowiedz. 60.50 m.

Okowit z obciąż. 60 mrk. nodatk. konsum-. 
w mlelicn płc. —,— mrk., sierpień pł. —. Wmo- 
wtedzlann —.— Htr. Cena —.—. łileopndatk. 
eWaż. 70 m pndatkn konsumc. w mieiscn nłae, 
40.2—40.4 . na sierpień płacono 39,1—39.5—394. 
siornień-wrzesień pł. 39.1 — 89.5—39.4. na wrzesień- 
październik płacono -°8.2—88.5, na październik- 
lietnpad nłac. 35.7—36.2. Da listonad-grndzi»ń płc., 
84 7 — 35 2, na kwiecień-mai plac. 35,7—36,8. Wr- 
powiedziano 60.000 litr, fkma 39 20 mrk.

8i»s*rl», 19 sierpnia.
P ■ « e n i e a słabićj. za 1000 kilogr w miejscu 

185—191 nłacono, na sierpień 192,0 nłacono, na 
listonad-grodzień —płacono, na kwiecień-maj 
186,5 płac, i żąd.

Z v t o potw.. za 1000 kilogr. w mieiscn kra­
jowe 145—166,00 płacono, na sierpień 160.0 żąd, 
—.— płac.. wrzesień-październik — płac., na kwie­
cień-maj 153,6 płac., 154 żąd.

Okowita cicho . za 10,000 litr-prct. w miei­
scn bez beczki 70-ta 38,8 nłaa.. 60-ta 58.6 płac, 
na sierpień 70-ta —.— nom., na sierpień-wrzesień 
37,8 płac.. —,— żąd.

Hamfenrr. 19 sierpnia. — Okowita stale, za 
siemień-wrzesień 27% żąd.. wrzesień-październik 
27% żad.. październik-listopad 25% żąd., listonad- 
grudzleń 93’/, żad. — Kawa good average San­
tos za sierpień 89%. za wrzesień 88%. za grudzień 
82%. za marzec 1891 79%. Usposobienie potw. 
Obrót 4000 miechów.

Magdeburg, 19 sierpnia. — Cukier ziat. 
nisty excl. worka 99% —. cnklpr złam. ezcl. 
88% —cnk. ziam. etc1 76% Kendeut. —, 
Drugi prodnkt »xel. 75% Rendem, 15.70. Uspo­
sobienie : stale, ff. Raflnada cblpbowa 30 00. ( Rs- 
6n»d» chlebowa ——. mielone »aflp. TI z kecrWą 
28.76 mi“,. Melis T z beczką 97 76. Bardzo stale. 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Hem* 
bnrg za sierpień 13,72% płac.. —.— żad.. wrzesień 
18,45 płac., — żąd.. październik 12 60 pteono.
—.— żąd., listopad-gmdzień 12,37% płac., 12.40 
żąd. Spok. - Obrót tygodniowy w cukrze su­
rowym —"tr.

Zupełna wyprzedaż z powodu zwinięcia handlu.
Z powodu przeniesienia mego hiirlnwnego magazynu 

fortepianów do Berlina, Mohrenstr. 19, wyprzedaję zupełnie 
mól inlajszy wielki skład znakomitych fortepianów, pia­
nin 1 harmoniów.

Ponieważ zaś lokal mój przy Berlińskićj ul. nr. 2 do 1 pa­
ździernika r. b. musi być wypróżnionym, zniżyłem więc, aby wyprze­
daż przysnieszyd, ceny na wszystkie instrumentu znaeznieniżój 
cen fabrycznych, nadarza się więc cv. reflektanlom spo­
sobność nabycia znakomitego Instrnmentu po najtańszej 
cenie. Za dobroć i trwałość kupionego odemnie instrumentu 
obejmuję I nadal długoletnią gwarancyą i przyznaję ca życzenie 
ułatwienie w’ zapłacie. Używane fortepiany snrzedaję po jak 
najtańszój cenie, a znajduje się między niemi kilka bardzo ’do­
brych fortepianów koncertowych, nader odpowiednich dla 
hotelów I restauraeyi.

Ludwik Falk,
Hurtowny magazyn fortepianów,

Poznań, ul. Berlińska 2.

Wielebnym księżom Proboszczom
i ZFŁządzcom kościołów

mam zaszczyt doni eśd jak naj 
uprzejmićj, że powiększywszy 
znacznie mój

skład

polecam takowe w gustownych 
fasonach i wielkim wyborze a 
mianowicie: Monstracye w ró­
żnych stylach, pnszkl do ko­
munikantów I hostyl, kieli­
chy z patenami, naczynia do 
Olejów św., pateny do cho­
rych, ampułki, kropidła, ko- 
clełkl do wody śwlęconćj,

____  nowego pomysłu, konewki I
miednice do chrztów’, lawatarze, nowo ulepszone turyhularze 
z łódkami do kadzidła, krzyże różuój wielkości na ołtarze i do 
procesy!, klerce relikwiarze, lampy wieczne I przed obrazy, llcht ,- 
rze z bronzu, mosiądzu i alfenldy, dzwonki harmonijne, żelaza do 
wypiekania hostyl, z przyrządem do wycinania takowych I t. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 
sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zyskiem, jestem 
w możności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdej koi - 
kurencyt wyrównać. (119)

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
dozwala większych jednorazowych wydatków, ułatwiam w tym razie na­
bywanie sprzętów na odpłatę.

Wszelkie reparacye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościel­
nych wykonuję po możliwie tanich cenach w najkrótszym czasie.

J- ST A li K.
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Najtańszy magazyn
towarów krótkich, białych wełnianych i trykotowych

P. PANKOWSKA,

Poznań, Nowa ni. 11, drogi
Pończochy damskie i dla dzieci 

para po -30—40, 59, 60 fen.
Szkarpetki męzkie już po 20 fen. 
Chusteczki do nosa od 10 fen. 
Kołnierzyki i krawaty męzkie 

i dla dzieci od 25 fen. 
Eleganckie chustki szalowe w 

bardzo piękn. kol. 3 m. 50 fen.

handel od Starego Rynko. 
Sukienki trykotowe od 3 m. 
Spódnice włóczkowe odl m.20f. 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki niciane metr od 5 fen. 
Kaftaniki i gacie para po 1 m. 
Woalki, szaliki, nici, szelki, 

śpilki etc. (242)

Lodownie pokojowe.
maszyny i puszki do lodów, 

spiżarki siatkowe,
szkła do konserwowania owoców

z hermetycznem zamknięciem oraz

W wszelkie naczynia do mleka “W
chłodniki, ćwiercie, miski, sita itd. (127,

poleca
Skład sprzętów domowych i kuchennych

I, irysiowieij ■

_____ Św. Marcin Nr. 65.
Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Arcybractwa Matek 
chrześciańskich

pod wezwaniem Matki Bo- 
skiói Bolesnói w Archidyece- 
zyi Gnieźnieńskiej i Poznań­
skiej. tudzież Formuły przy­
jęcia do tegoż Arcybractwa 
ma na składzie i odwrotną 
pocztą wysyła

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.
j'jH5rî5cEH55iS5H5H5H5H5r.J

s! J. Kaźmierski, «
HI Poznań. (ni9) |H 
¡0 Półwiejska ul. nr. 6. RJ
U| Pracownia sztucznych |ij 
UJ zębów, plomb, etc. |ij

>BOO marek w ałeele,,
Jłfll Orła« Grolieh nl« Bassi« wMaUdah

, itMvmy- 
wał cery at do późnego, wieku, oRnfe- 
wająco białej i młodzieńczej twieżoźct 
Bez'wszelkiej szminki! Cena mrk. 1,20. 
Skład eł. .I.Grolieh w Bernie (Briinn).

W Poznaniu w drogeryaih 
R Barcikowskiego, L. Eckarta, 
F. G. Fraasa następcy. S. Otoekie- 
go i Sn. i «J Schlèvera. (294d
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OSOBA
w średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie i kuchni, zaopatrzona 
w bardzo dobre świadectwa, poszu­
kuje miejsca na osobny folwark lub 
na probostwo od X października. Ła­
skawe zgłoszenia do pani Marko- 
wiak w Wronkach (Wronkę). 
___________ (3 4)_______________

1-2 dekarzy
na słomiane dachy 

poszukują dobra ordyna­
ckie Łąka pow. Górecki 
(Łanken Kr. Guhrau) 
na Ślązku. (310)

Zdolny

pomocnik handlowy
zamiejscowy dobrze polecony 
znajdzie miejsce od 1-go pa- 
ździerniko w składzie cygar

’ i papierosów. (311)
T. Luziński.

Sprzedaż tryków
z mej owczarni 

czystej krwi Rambouilletów 
rozpoczyna się 1 września.

Iłówiec (Nistche) 
p. Czempiniem 

dworzec kolei żelaznej.
(283) Lehmann.
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